wo.” „Jk 
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Przedplata na „Gaz. Nar.‘ wynosi: 


we Laurie Da preowInov. ŻA gIADICĄ 


miesięcznie MŁAWA 8 2. 
kwartalnie 4zł.50c 6 mł. Tal bO et 
połroeznie zł. 12 zł, 15zł. 


BE" Prenumeratorowie miejscowi składający 
ośrednio w administracyi Gaz. 


przedpłatę bez d 
Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zup 
nie bez 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać 


godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
BE] 


sięcznie 36 ct., kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrołogi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 
przyjmuje się do umieszczenia tylko ra opłatą po 
GBatów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct, 


łatnego wypożyczania książek z czy- 


el- 


ty- 


td. 
50 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 
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- 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o gzdzinie 7 wieczorem 


Rok XXXVI. 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: ws Lwe 
wle: Administracya Gazety Narodowej} ul. Karo: 
Ludwika 1. 3; wParyżu: C, Adam Qiborowski 38 r. 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vogle 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Śei 
lerstadte 2 — A. Oppelik Grinergasse 12 — M. Do 


_ Leist-Wehlan-Carnap. 
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Pruskie koła bismarkowskie, kon- 
serwatywne i część liberalnych wiją 
się jak piskorze pod wrażeniem hi- 
storyj Uarnapa, ale to nie nie pomoże. 
Jak polskie 1 niemieckie dzienniki po- 
znańskie donoszą, rząd dał Carnapowi 
radę, aby się podał do dymisyi, co 
też tenże uczynił, jakkolwiek Post u- 
porczywie temu nie chce jeszcze 
wierzyć, 

Biedna ta Post czując, że cały sze- 
reg jej polakożerczych artykułów pod 
nap. „Że wschodnich kresów“, jeden 
taki „wypadek Carnapa" w niwec obra- 
ca jej oszczerstwa — otworzyła teraz 
nową rubrykę wyjątków z pism pol- 
skich, aby naocznie przekonać prusa- 
etwo, oo to za zbrodniarze ci Polacy, 
zwłaszcza ta szlachta i duchowieństwo 
polskie. Na początek tej rubryki po- 
dała także artykuł Gazety Narodowej 
o procesie opalenickim. 

Organy bismarkowskie wpadły ró- 
wnież w szał, a jeden z nich Berl. 
Neueste Nachr. miota się jak dzik roz- 
juszony na ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego — za co? — za to, że adwo- 
katowi Wolińskiemu, który bez wy- 
nagrodzenia bronił Opaleniczan, prze- 
słał malowidło cenne. „Dowodzi to — 
powiada owo pismo — że arcybiskup 
sympatyzuje z oskarzonymi Polakami, 
bo, pytamy, oo mogło mu zależeć na 
tem, że adwokat kilku klientom swo- 
im bezpłatnie ofiarował pomoc. Żadne 
inne przecie interesa, prócz narodo- 
wych, nie mogły powodować arcybi- 
skupem“. A to zbrodnia | 

Tymczasem, gdy w południowych 
Niemczech nikt się nie zajmował szcze- 
gółami najnowszej bismarkiady i z niej 
tylko korzystano, aby wskazać na 
przewrotność pruskich mężów stanu, 
sprawa Carnapa dolała tam oliwy do 


` ognia, który coraz częściej wybucha 


piekącym płomieniem nienawiści do 
wszystkiego co pruskie, ku czemu głó- 
wną pobudkę nastręczają inne także 
wybryki obrzydłego Niemcom prasa- 
cyzmu. Tem też da się wytłumaczyć, 
że Berl. Tageblatt ogłasza koresponden- 
cyą jakiegoś Niemca z Poznania, która 
wiele charakterystycznych rysów po- 
daje i dlatego ją tu w całości powta- 
rzamy: 

„Historya opalenicka ze swoją roz- 
prawą sądową jakby błyskawica oświe- 
cila szczególnego rodzaju stosunki ad- 
ministracyjne na wschodnich kresach 
niemieckich w prowincyi Poznańskiej. 
A eo się przytem wykryło, musiało 
niewtajemniczonych w te rzeczy i zda- 
la stojących wprawić w zdumienie i 
napoió niesmakiem. Ale koniec końcem, 
cała ta sprawa ma tyle dobrego, że 
zwróciła uwagę ogółu na pewne oko- 
liczności w Poznańskiem i że wskutek 
niespodzianego wyniku procesu opale- 
nickiego, kierujące sfery berlińskie zro- 
zumieją nareszcie, że tak dalej i86 
nie może, Że czas już ostatni wyr- 
wać z korzeniami stan rzeczy, który 
po prostu jest niemożliwy. 

„W żadnej innej prowincy!, ani na- 
wet w Prusiech Zachodnich, gdzie tak- 
że przecie żyją Polacy, nie ma ko- 
misarzy powiatowych. Dawniej 
brano podoficerów na te posady; 
ale przekonawszy się, że za ich pomo- 
o} żadnych się nie uzyska „moralnych 
korzyści“ między ludnością polską, 


wysyłano dymisyonowanych oficerów 
jako komisarzy. Ci panowie — a jest 
ich przeszło stu — pobierający prócz 
płacy dyety zwykłe i dyety podróżne, 
pieniądze na podwody i t. p. — mają 
sobie za jedyne zadania, z jak naj- 
większą ciętością odgrywać rolę „ger- 
manizatorów*. Nie jeden z nich już 
rozgoryczony przybywa w Poznańskie, 
poczytując przeniesienie do tej pro- 
wincyi za karę, 

W takim stanie rzeczy łatwo zro- 
zumieć, że się mógł wyrobić „talent“ 
a la Carnap. Jeżeli więc Polacy, zwła - 
szcza ludzie wykształceni pomiędzy 
nimi, często popadają w kolizye z ta- 
kim urzędnikiem, to zaprawdę dziwić 
się temu niepodobna. Aboż taki Car- 
nap lepszy jest od Leista lub Wehla- 
na (skazanych za okrutne znęcanie się 
nad murzynami w Kamerunie)? Oni 
mieli pletnie ze skóry hippopotema, 
ten zaś ma każdego czasu inne środki 
pod ręką, gdy chodzi o nauczenie ro- 
zumu tych „dzikich“. 

A właśnie w Poznańskiem należa- 
łoby jak najstarauniej dobierać urzę- 
dników. Tylko urzędnicy o nieskala- 
nej przeszłości, łączący stanowczość 
z taktem i delikatnością, posiadający 
trafne pojęcie zachodzących tu szcze- 
gólnych stosunków, tylko tacy zdoła- 
liby uśmierzyć kontrasty i faktycznie 
odnosić moralne zdobycze, ale nie tacy 
Carnapowie. I skoro urzędnicy pruscy 
słyną ze zdolności, to nie b bu tak 
trudnem dobrać odpowiednich dla pro- 
wincyi poznańskiej, Nie ze stanowiska 
polskiego, ale ze stanowiska lojalnego 
i miłującego spokój obywatela w ogó- 
le, który z bolem serca ujrzał prze- 
wrotność teraźniejszego systemu ad- 
ministracyjnego w Poznańskiem, nale- 
ży od rządu domagać się rychłego i 
gruntownego przesortowania urzędni- 
ków. Carnapy i tow. muszą zniknąć 
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dzają się na podstawie podobnej GE nawet w łonie szlachty, spostrzedz 


dynacyi, przeto sąd powyższy może 
się przydać także jako wskazówka, 
jak wypadną niedalekie wybory do 
parlamentu. W tych ostatnich wybo- 
rach wezmą udział masy wyborców, 
świeżo głosem obdarzonych, ale więk- 
szość owych 72 nowych posłów, któ 
rych powszechne głosowanie ma wy- 
dać, będzie prawdopodobnie zawdzię- 
czała swoje istnienie także nie innym 
prądom, jak tylko tym, które się obe- 
enie objawiły. 

Dotychczas podczas wyborów czy 
to do sejmów czy do Rady państwa, 
wywieszały klasy wyborcze zawsze te 
same sztandary. W Austryi Niższej 
szlachta i miasta były liberalne, wieś 
po większej części klerykalna — w Au- 
stryi Wyższej szlachta zachowawcza, 
miasta po wielkiej części liberalne, a 
wieś tylko wyjątkowo klerykalna, — 
w Styry1 i Karyntyi dalej po za ku- 
ryą chłopską mieli silne fortece naro- 
dowcy niemieccy, Vorarlberg zaś, wy- 
jąwszy miasta, był ostoją klerykaliz- 
mu. Obok tych głównych prądów, ist- 
niały i prądziki. Tak np. milioner ro- 
zenawski stworzył stronnicówo „nie- 
fałszowanych Niemców* i przed kilku 
laty stał się nawet niebezpiecznym dla 
państwa. 

Ostatnie wybory zmieniły wiele w 
tych stosunkach. 

Pośród najrozmaitszych zmian i 
nowości tylko szlachta pozostała wier- 
ną sobie samej, a że uczuła się zagro- 
żoną na dotychczasowem stanowisku, 
przeto objawiła skłonność do kompro- 
misów. Zawarto je na Morawie i w 
Austryi Wyższej, w Austryi Niższej 
zaś kompromis się gotuje. 

W niemieckiem mieszczaństwie mo- 
żna było rozróżnić wiele kierunków, 
a z nich najgłówniejszy liberalny i 
antyliberalny. Ten ostatni dzieli się 


z Poznańskiego, dopiero wtedy na-|jeszcze na klerykalny i chrześcijański 


stanie mir na kresach wschodnich." 
Przerażona banda hakatystów, nie 


czekając na zjazd w Gliwicach, który| „; 
ma się odbyć d. 14. bm, postanowiła ak 


zebrać się osobno wczoraj w Poznaniu. 
Ale bywają niespodziane wypadki, wi- 
docznie przez Opatrzność zsyłane, któ- 
rych wrażenia i skutków niczem od- 
robić niepodobna. Im bardziej haka- 
tyści wpędzać się będą w rozjuszenie, 
tem mniej szkodzić będą mogli „po- 
lactwu*. 


Wybory sejmowe, 
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socyalny, a oba razem są żydożercze. 


antyliberalne, lecz także częściowo 
prasa wiedeńska i prowincyonalne mia 
sta, którym przedewszystkiem o nowe 
osoby chodziło. Na prowiucyi walka 
ta mie była zbyt fatalną, bo powybie- 
rano tam nie starych liberałów lecz 
niemieckich postępowców, ale to nie- 
wielka różnica, natomiast bratobójcza 
walka w samym Wiedniu była mor- 
derczą. Tutaj na walce starych libe- 
rałów z nowymi postępowcami najle- 
piej wyszli tylko antyliberali. To też 
ci ostatni wszędzie wyszli zwycięsko, 
prawie wyłącznie wyszli z urn chrze- 


Wiedeński korespondent Pester Lloy- | ścijańscy socyalni kandydaci. 


da nadesłał swemu dziennikowi garść 


W innych prowincyach przeważnie 


ciekawych uwag o dokonanych wybo- |niemieckich, liberalizm we wszystkich 
rach posłów sejmowych w krajach au-|swych odcieniach nie poniósł zbytnich 


stryackich. 


szkód. Rezultat wyborów po miastach 


Ruch wyborczy — powiada autor|jest taki, że w Anstryi Wyższej wy- 


korespondencyi — dosięgnął 


szczytu | szło : 


9 postępowców, 5 klerykałów, 


swego podczas wyborów w Austryij2 ludowców, 2 przemysłowców; w Sol- 


niższej, a brali w nim udział z wy-|nogrodzie 7 liberałów, 
lązka i Moraw, gdzie czescy] w Styryi 15 ludowców, 


jątkiem 


4 klerykałów ; 
10 postępow- 


i polscy wyborcy także do urn sta-|ców; w Karyntyi 9 ludowców, 3 po- 


wali 1 z wyjątkiem Styryi, 


gdziejstępowców; w Vorarlbergu 3 ludowców. 
znowu Słowieńcy po wsiach się ode-| Klerykalizm tedy nie zdobył sobie; 


zwali, wyłącznie tylko Niemcy w obu| wprawdzie wiele, ale w każdym razie 
Austryach, Solnogrodzie, Karyntii i|utrzymał się i nie upadł. 


Voraribergu. Z wyniku dokonanych 


Inaczej na wsi. Chłopi wybrali w 


tam wyborów można sędzić o prądach,|obu Austryach i Vorarlbergu samych 
wiejących w kołach niemieckich wy-|tylko antiliberałów, w Styryi zaś wię- 
borców, a że prądy te nie ustaną do] kszość ich, a w Karyntyi silną mniej- 
czasu wyborów do Rady państwa i że| szość. 


wybory do Rady państwa przeprowa- 


Maiżeństwo 


Zwróćmy uwagę na to niebezpie- 
czeństwo, że cywilizacya szybko po- 
stępuje, a rozwód idzie w ślad za nią. 
Departament des Cótes du Nord, w 
którym urodziłem się, a wtedy cho- 
dzilismy tam nieprzebytemi drogami, 
posiada dziś sieó kolei żelaznych ; w 
swoim czasie miał on jedną, a może 
dwie gazetki, dwa razy na tydzień 
wychodzące; dziś musi mieć najmniej 
dziesięć dzienników codziennie wyda- 
wanych; jak Francya cała, posiada on, 
z czego możemy się eieszyć, we 
wszystkich wioskach, szkoły przymu- 
sowe dla chłopców i dla dziewcząt. 
Może odważnie kroczyć do osiągnięcia 
tego procentu 62 na 1.000, które ma 
departament Sekwany! 

drugiej strony chrześcijaństwo 
stawi w swej niepożytej potędze tamę 
temu postępowi. Z bardzo małym wy- 
jątkiera, każde małżeństwo cywilne 
jest uświęcone małżeństwem kościel- 
nem, które nie dopuszcza rozwodu. 
Jeżeli małżonek nie jest wierzącym, 
ulega temu obowiązkowi przez wzgląd 
na narzeczoną i na zwyczaje świata, 
szepce przed ołtarzem przysięgi, któ- 
rych nie ma zamiaru dotrzymać. — 
Rzecz się ma inaczej z panną młodą, 
która nie ma religii na zabawkę. Mó- 
wią: zwyczaje prowincyonalne, ale 
prowincya, to Francya. Zresztą pro- 


szę się nie łudzić. Paryż nie jest wy- 
zuty z chrześcijanizmu, ani mu się O 
tem marzy. Zą mało ma kościołów, 
ciągle nowe się wznoszą Kościoły są 
zawsze pełne. Kiedy pogrzeb sunie 
przez ulicę, czyż każda kobieta z ludu 
nie przeżegna się? Rząd laicyzuje 
szkoły gminne; obok takiej szkoły 
bezpłatnej, katolicy natychmiast za- 
kładają szkołę kongregacyjną, która 
będzie pełną, choćby w niej płacić 
przyszło. Kobiety francuskie są kato- 
| liczkami, a jako takie, nie mogą do- 
magać się rozwodów. 


Co większa, po ogłoszeniu prawa 
o rozwodach, nie mogą one żądać se- 
paracji, gdyż ta, po krótkim przecią- 
gu czasu, może być zamienioną na 
rozwód. Ten z małżonków, który żąda 
separacyi, daje prawo drugiemu do 
rozwodu, jeżeli tak mu się podoba. 
Katolicy więc nie mogą żądać separa- 
cyi. Kobieta katoliczka, która nie chce 
łamać praw Kościoła, zmuszona jest 
znosić złe obchodzenie się lub nie- 
sławę męża i nie ma możności żąda- 
nia pomocy prawa cywilnego. Zale- 
dwie może pozwać winnego do poli- 
cyi poprawczej. Mąż po ukaraniu za- 
chowuje nad żoną całą władzę; stra- 
szliwe położenie, wołające o ratunek! 

Jakkolwiek nie chciałbym wkraczać 
w dziedzinę polityki, nie mogę nie 
porównać wprowadzenia rozwodu do 


Prawodawca z wielkiem 
wprowadził je do kodeksu, jakby chciał 


ĖS R R 


We wszystkich stronniotwach, mo- 


powiedzieć : Konstytucya zawyrokowa- 
na będzie prowizoryczną. 

Wiadomo, że nie ma prawa, które 
nie ulega zmianom, lub którego nie 
możnaby znieść, lecz w tekście tegoż 
prawa nie umieszczamy tej tymczaso- 
wości, gdyż gdzieby się podziała po- 
waga praw? Z konstytucyą inna me- 
toda ; zaraz zaznaczają, że może uledz 
rewizyi, będzie ważną, dopóki się wam 
nie sprzykrzy, zależy od waszego gło- 
sowania. 


Wnet wszyscy malkontenci i ci, 
którzy acz niezadowoleni, mają jaki 
interes lub powód do zmiany, lub uda- 
ją. że chcą tej zmiany, zaczynają do- 
patrywać się plamki na konstytucyi. 
Znależli nareszcie, i ta plamka staje 
się olbrzymią plamą. Konstytucya, ob- 
darzona podobnym pierwiastkiem roz- 
kładowym, może sprowadzić smutne 
następstwa dla narodu, który jej pod- 
lega; potrzeba śpieszyć się z odmianą 
jej zasad. Czasami ci niezadowoleni 
proponują utworzenie zupełnie nowej 
konstytucyi. Zawsze będzie jej coś 
do zarzucenia; urok nowości i powab 
niedoświadczenia pozwoli jej na byt 
niedługi. Jeżeli mają przebiegłość, po- 
zostawiają przyszłość w cieniu i ogra- 
niczają się do krytyki nad przeszło- 
ścią. Czy wam dobrze się dzieje? Czy 
kiedykolwiek było wam dobrze? — 
zapytują. Więc zgadzamy się jedno- 


prawodawstwa z rewizyą konstytueyi.| głośnie, że rzeczy idą coraz gorzej i 
staraniem | że przyszła konstytucya, jakąkolwiek 
: będzie, musi być gorszą od tej, której 


z innemi zabawami i tą drogą spo- 
„dziewają się podtrzymać to chybione 
„przedsięwzięcie. Wszyscy wierzyciele 
co było dotychczas, a z czego wszyscy zgadzają się opuścić ze swoich żądań 
zdają się być niezadowoleni. ,20 pre. a natomiast rózpisane są nowe 
Giekawem jest stronnictwo tak zw. udziały do wysokości 80000 złr. 

socyalnych polityków, które się utwo-! Akcyjne Towarzystwo ogrodu zoo- 
rzyło w Wiedniu z młodych doktorów logicznego, które urządziło na swoim 
różnych fakultetów i przedwcześnie. terenie część wystawy t. zw. „Oes- 
pensyonowanych biurokratów. Żądają' Budavara* (Starą Budę) otrzymało od 
oni różnych pięknych rzeczy, których miasta pozwolenie na utrzymanie tego 
zresztą żądają i inne stronnictwa a pięknego urządzenia przez ciąg trzech 
między innymi żądają też rzeczy, która jeszcze lat, 

dla nich może być zabójczą. Jest nią, Otwarte w ubiegłym tygodniu mu- 
bezpośredni wybór na wsi; otóż zro- zeum sztuk i przemysłu przedstawia 
biono z tem doświadczenie w Niż- się nadzwyczaj okazale. Mówimy tu 
szej Austryi i oto pokazało się, że tylko o stronie zewnętrznej tego wspa- 
chłopi, bezpośrednio wybierając, wy- riałego gmachu, bo wew :ątrz dopiero 
brali wcale nie żadnych polityków powoli przenoszą się okey, mieszczą- 
socyalnych, lecz wyłącznie tylko ce się dotąd w suterenach dawnej wy- 
takich, których ciż politycy zwy-jstawy sztuk pięknych i porozrzucane 
kli nazywać ponurymi reakcyonista-:po rozmaitych instytucyach. Nowy 
mi. Program panów profesorów i gmach muzeum przedstawia organi- 
doktorów brzmi pięknie, ale że jest czne połączenie wszystkich stylów 
niepraktyczny, tego dowiodły wybory, wschodnich z węgierskiami ornamen- 
w śródmieściu wiedeńskim. O mało co ,tacyami. Front budynku zrobiony 


można było chęć wyszukania czegoś 
nowego. czemby można zastąpić to, 


'z ich powodu nie wyszli tam z urny,z czerwonej cegły jest wspaniale o- 


antyliberali, których przecie pp. pro-' zdobiony inkrustacyami z majoliki wę- 
fesorowie uważają za gorszych dla gierskiej. 

sprawy postępu niż liberałów. Dalej|j Wnętrze nowej siedziby przemysłu 
pp. profesorowie żądają najrozmail-: krajowego urządzone jest znakomicie 
tszych rzeczy i zdaje im się, że tejprzez utworzenie środkowej hali ze 
rzeczy są nowe. Cały ich program; szklanym dachem, której oświetlenie 
streszcza się w domaganiu się pomo- | może służyć za wzór wszystkim tego 
cy ustawodawstwa dla słabszych eko-!rodzaju budynkom. Ta środkowa hala 
nomicznie. A przecież i bez nich i nie' przeznaczona jest na miejsce czaso- 
od wczoraj w Austryi ustawodawstwo wych wystaw, a przylegające do niej 


bardzo gorliwie w tym właśnie kie-! 


runku pracuje. Przecież oddawaa au- 
stryacka Rada państwa pomyślała o 
zabezpieczeniu robotnika, a niczem 
innem nie są też, jak socyalnemi re- 
formami: reforma wyborcza, reforma 
podatkowa, reforma swojszczyzny i re- 
forma procedury cywilnej. 

Mówiąc ogólnie, to ostatnie wybo- 
ry do sejmu w krajach niemieckich 
dowodzą, iż ludność szuka nowych 
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(Po wystawie. — Z kroniki bieżącej). 


Uroczystości tysiąclecia węgierskie- 
go zakończyły się i pozostały żylko 
kwasy. 

W przeciwieństwie do szumnych 
zapowiedzi i do wielkich nadziei, stan 
interesów handlowych w stolicy i kra- 
ju jest nader niepomyślny. Wystąwa 
nie ziściłą pokłądanych w niej nadziei 
i liczba upadłości jest w tym roku 
znacznie większa, niż dawniej. W sa- 
mym Peszcie co krok napotkać można 
zamknięte sklepy i składy, a narzeka- 
nia na biedę i... na wystawę są po- 
wszechne i ciągłe. 

Charakterystycznym objawem jest 
to, że sądy karne mają w tych upa- 


wokoło korytarze i mniejsze sale po- 
mieszczą w sobie okazy sztuki i prze- 
mysłu. W tym samym budynku po- 
mieści się także szkoła przemysłowa. 

Po czterdziestoletniej służbie na 
usługach stolicy, zażądał ostatecznie 
uwolnienia dzisiejszy pierwszy bur- 
mistrz miasta Karol Kamermayer. Po- 
chodzi on ze starej rodziny patrycyu: 
szów peszteńskich, a po ukończeniu 
studyów prawniczych i kampanii roku 


Liberali bili się między sobą. Prze. j hast i nowych sztandarów, a czy zna-|1848, wstąpił jako dyurnista do magi- 
starym niemieckim liberałom jlazła, czego szukała, o tem trudno 
yruszyły w pole nietylko elementy Już teraz rozstrzygać. 


stiratu w Budzie w roku 1856. Tam 
przeszedł wszystkie stopnie hierarchii 
magistrackiej i po połączeniu Pesztu 
z Budą w jedną całość, został w r. 
1867 pierwszym burmistrzem stolicy, 
na którem to stanowisku pozostaje 
dotąd. Jest on dzisiaj już radcą kró- 
lewskim i ministeryalnym, a obecnie 


w uznaniu wielkich zasług dla rozwo- | 


ju i upiększenia miasta, spadną na 
niego większe zaszczyty. Na trudnem 
stanowisku prezydenta w mieście, któ- 
rego każda dzielnica jest siedliskiem 
ludzi odrębnych i przeciwnych sobie 
przekonań  polityczno-socyalnych, u- 
miał Kamermayer pozyskać ogólny 
szacunek i niekłamaną sympatye. 
Karol Goldmark, największy z ży- 
jących dzisiaj kompozytorów węgier- 
skich, w uznaniu zasług położonych 
na polu muzyki i literatury muzycz- 
cznej otrzymał od cesarza wysokie 
odznaczenie orderowe. To odznaczenie 
nastąpiło na przedstawienie węgier- 
skiego ministra a latere, gdyż rząd 
austryacki wzbraniał się podąć zna- 


dłościach handlowych niezwykle dużoikomitego muzyka do tej łaski, jako 


do czynienia: w tej np. chwili w są- 
dzie peszteń.kim rozpatrywać się ma 
około 70 spraw o tak zw. fałszywą 
kredę. 

Upadłe wskutek ogólnej stagnacyi 
przedsiębiorstwo wystawowe p. nazwą 
„Konstantynopol w Budapeszcie* usi- 
łują akcyonaryusze przywrócić do ży- 
cia i blasku. Ma tam być przez zimę 
urządzona ślizgawka w połączeniu 


podlegamy. Rozbrat zatwierdzony, kon- 
stytucya obalona, co dalej robić? Nie 
przyjąłbym Żadnej konstytucyi, która- 
by nie zastrzegała i nie zabezpieczała 
wolności praw wyborczych. Obiecują 
konstytucyę, która wyrzuca parlamen- 
taryzm, tj. deputowanych. Co to jest? 
Nie będzie posłów do Izb? Uciekajmy 
napowrót. Za późno! Nie wraca się do 
swoich okrętów, prąd je uniósł, 

Wyciągam z tego wszystkiego kon- 
kluzyę, że rozwód odbiera małżeństwu 
siłę, trwałość i świętość. Piękną jest 
owa maksyma z Pisma: „Będzie ich 
dwoje w jednem ciele“. Konieczność 
dążenia do jednego celu zjednoczała 
wysilenia, które się w nądziei zlewa- 
ły, utwierdzała silnie jedność rodziny, 
przenikała w ducha potomstwa i da- 
wała jemu bezpieczeństwo, usuwając 
zwątpienia. Dawała im prawdziwe po- 
czucie prawa moralności, które jest 
niezłomne i wieczyste. Nietylko że 
była ta konieczność religijną, była re- 
ligią, religią rodziny. Lecz tak jesteś- 
my lekkomyślni, że musimy wszędzie 
tę lekkomyślność wtrącić, 

Rozwód jest głównym zamachem 
na małżeńską stałość, nie jest jednak 
jedynym. 

Otwórzmy kodeks jakiegobądź kra- 
ju. Małżeństwo stoi na pierwszym pla- 
nie, lecz zaraz na następnym idzie 
szereg zabezpieczeń, aby mu ułatwić 


rozwiązanie, lub zmniejszyć jego skutki. | osłabiamy takowe, niszcząc spójność i 


Jest separacya co do osób, która 


|była nieraz niezbędną, a którą rozwód 


poddanego węgierskiego. Goldmark, 
który dotąd mieszka w Wiedniu, prze- 
nosi się na stały pobyt do Węgier. 
Proces znakomitego tenora opery 
peszteńskiej Franciszza Broulika prze- 
Giwko intendantowi tejże, baronowi 
Nopesy o odszkodowanie 10.000 złr. 
za zerwanie z nim kontraktu, ukon- 
czony został porażką tenora. Jak wia- 
domo, w Operze, z powodu uroczysto - 


jracya co do majątku; tu różne nastę- 
|pnia sposoby do wyboru, podające środ- 
ki, aby się zabezpieczyć, jeden prze- 
ciw drugiemu w chwili, w której roz- 
poczynają życie wspólue. Postawmy 
w równym rzędzie prawa, konieczne 
‘zresztą, które chronią dzieci przed 
ny rodziców, dalej te, które dozwala- 
ją usamowolnienie przed czasem, te 
które uwalniają obywateli, pod przy- 
wilejem dojścia do lat, w części lub 
w całości od władzy rodzicielskiej, te 
które ograniczają w ręku ojca lub 
matki możność rozporządzania swoim 
majątkiem. 

Nie mam zamiaru przeglądać ko- 
deksu i muszę się ograniczyć. Zajmę 
Się raczej obyczajami, aniżeli prawa- 
mi, a temi ostatniemi, jako symptoma- 
tami obyczajów, z wyciąganiem z nich 
| spostrzeżeń filozoficznych. Pierwszy Żą- 
dam dla kobiety handlującej, dla ar- 
E prawa rozporządzania swemi 
pieniądzmi, 
| 


nizacyi 
tyach wychowania i postanowień mał- 


żeńskich. Powtarzam, że są reformy 


konieczne i ważne i za takie je po 
czytując, twierdzę, że ujmując siły 
władzy mężczyzny w małżeństwie, 


jedność w rodzinie. 


We wszystkiem jednak trzeba przy-; 


zniósł prawie zupełnie; potem sepa-- 


SECA lub niedbalstwem ze stro-; 


ądam, aby granica opie- 
ki nie kończyła się jedynie opieką nad 
dziećmi własnemi. Żądam nowej orga- 
władzy matczynej w kwes- 


ści milientarnych wystawiono cały cykl 
oper wagnerowskich. Po czterokrot- 
nem atoli wystąpieniu w głównych ro- 
laca odmówił Broulik dalszego współ- 
udziału, co przedewszystkiem pocią- 
gnęło za sobą karę utraty całomiesię- 
cznej gaży artysty, a następnie jego 
dymisyę. Ciekawemi są świadectwa 
lekarzy teatralnych, którzy twierdzą, 
że Broulik zupełnie był zdrów, kiedy 
lekarze prywatni utrzymują, że arty- 


„sta bezwarunkowo śpiewać nie mógł. 


Paryż d. 6. listopada. 


(Kwestya armeńska w Izbie. — Udział ca- 
ra w uroczystości wolnomyślnych republi- 
kanów.) 


Interpelacya katolickich deputowa- 
nych w Izbie straciła wszelką donio- 
słość przez to, że wychodząc z zasa- 
dy, iż Francya powinna isć w kwestyi 
Armeńczyków ręka w rękę z Rosyą, 
nie mogli skutecznie bronić nieszczę- 
śliwych, których Petersburg wydał 
na pastwę Turkom. P. Cochin przy- 
pomniał, że kongres berliński zape- 
wnił wolność religijną i prawa cywil- 
ne i polityczne Armeńczykom. W r. 
1894 Turcy wyrznęli mieszkańców 
kilku wiosek armeńskich, i jeżeli kie- 
dyś minister francuski wyrzekł, że po- 
rządek panuje w Warszawie, można 
było powiedzieć, że porządek pano- 
wał w Sassunle. Nie stało Armeńczy- 
kom cierpliwości. P. Cochin tłómaczy 
ich argumentem Montalemberta, który 
sądził, że po rzeziach w Polsce można 
było dziwić się jedynie z tego, że 
każdy Polak nie wpadł w wściekłość. 
Ale kończy odwołaniem się do Rosyi: 
„Przyjaźń Francyi ma swoje cisżary. 
Pierwszy, najświętszy z tych cięża- 
rów, musi być pojęcie szlachetnych 
marzeń Francyi i poparcie jej, ile ra- 
zy w spaniałem uniesieniu chcę dopo- 
módz słabym, uciemiężonym i przy- 
wrócić panowanie sprawiedliwości”. 

Franoya tanim kosziem wywiązała- 
by się .z roli rycerza wolności i pra - 
wa, gdyby wystarczało polecić każdym 
razem uciśnionych litości cara i bła- 
gać Mikołaja II., aby nie pozwolił suł- 
tanowi obchodzić się z Armeńczykami 
jak carowie obchodzili się dotąd z Po- 
lakami. 

Deputowany de Mun wyobraża so- 
bie, że gdyby minister spraw zagra- 
nicznych podniósł głos w Izbie, toby 
się Turcya i Europa przelękły. Ileż 
próżnych mów ministrowie francuscy 
poświęcili sprawie polskiej, wiemy z 
jakim skutkiem. P. Hubbard wolałby 
żeby Francya, zamiast zając się Ar- 
meńczykami, postarała się za pomocą 
Rosyi poprawić własne interesa w E- 
gipcie. Pan Hanoteaux jest zdania, że 
Francya może działać tylko zgodnie 
z Europą. Przypuszczam, że minister 
spraw zagranicznych jest w głębi du- 
szy sam najmocniej przekonany, że 
zgoda Europy jest czczem słowem. 
Rozwodził się nad pięknemi radami, 
które Europa dać nie omieszka sułta- 
nowi. P. Hanoteaux mniema, że wy- 
buch w Armenii nie byłby tak stra- 
sznym, gdyby zetknięcie się Armeń- 


'ezyków z Europą nie natchnęło nie- 


których z nich nadzieją dobicia się 
niepodległości, gani zuchwałość ich 
propagandy, rewolucyjność środków, 
których się chwycił. 

Jaurès odpowiedział ministrowi, że 
cała przeszłość okazuje, jak małą wa- 
gę sułtan przywiązuje do napomnień 
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jąć następstwa niekorzystne, jakie mo- 
gą się nasunąć. Nie zamierzam wyłą- 
czyć określenia bezwzględnego ilości 
do rozporządzenia w dziedzictwach w 
prostej linii; czy przez to miałbym 
nie uznawać szkodliwości nieskończo- 
nego rozdrabnisnia własności, zmniej- 
szenia władzy małżonka i tryumfu in- 
dywidualizmu nad kolektywizmem? 
Prawo równego rozdziału dóbr nie jest 
„nawet obce nieustającemu wyludnia 
|niu się kraju. 

We Francyi zwyczajnie panny o- 
jtrzymują posag w chwili zamążpój- 
ścia. Nie prostszego, że rodzice czynią 
to, aby ułatwić postanowienie córki i 
jednocześnie zapewnić jej natychmia- 
stowy dobrobyt. Posag sprawiedliwym 
ljest względem Żeniącego się, który, 
jeżeli małżeństwo jest rozsądnie za- 
wartem, wnosi dochód z pracy prze- 
!mysłowej wynikający, większy, aniżeli 
|renta żony. Posagi te jednak pociąga- 
iją za sobą wielkie niedogodności. Za- 
'eierają w oczach kobiety konieczny 
i święty obraz życia pracowitego. Uwal- 
niają ją, a w każdym razie odzwycza., 
ljają od oszczędności i zabezpieczenia 
się na przyszłość. Mimowoli poddają 
jej myśl wywyższenia się nad mężem : 
| „To ja dałam kapitał!“ Wieleż to mał- 
iżeństw ucierpiało, kiedy to słowo wy- 
|rzeczone zostało! Mąż nawet, stoso- 
wnie do nusposcbienia, może w tym 
[gotowym majątku znaleźć pobudkę do 
jpracy, albo zachętą do bezczynności. 


(C. d. n.) 
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gabinetów. Po zamordowaniu stu ty-,skali przyłączającego sią do demon- mitetu powszechnego. Podobnie jak  my,fjeszcze, nawet we Lwowie, apatyi wyborców. 
w południe głosowało zaledwie 


sięcy ofiar, pan Hanotanx potępia je- 
dynie tych Armeńczyków, którzy pró- 
bowali przypomnieć Europie jej zobo- 
wiązania. Sułtan wie, że plemiona 
chrześcijańskie dążą do autoncmii i 
urządził rzeź w Armenii, aby kraj ten 
nie wyzwolił się z pod tureckiego ja 
rzma, jak to uczyniły Serbia, Rumu- 
nia, Bulgarya i t. d. Jaurès nie po- 
szedl za przykładem panów Cochin i 
de Mun, nie pokłada swych nadziei 
aa Rosyi. 

„Francya — rzekł on — nie ma 
w Azyi Mniejszej innej polityki, jak 
iść w ślad za Rosyą. Rosya próbowała 
od wieku podniecać po za granicami 
swemi uczucia słowiańskie i zachcian- 
ki rewolucyjne wśród plemion uciśnio- 
nych przez Turcyę. W Polsce popie- 
rała bunty chłopskie przeciw uciskowi 
panów, w Bałkanach temu lat dwa- 
dzieścia rozsiewała idee słowianofil- 
skie. Car Aleksander II zalecał swojej 
wiernej szlachcie świętą rewolucyę dla 
świętej sprawy panslawizmu. W Ar- 
menii od wojny turecko-rosyjskiej naj 
czynniejszymi ajentami niezadowole- 
nia narodowego w Armenii byli stron 
nicy Rosyi, ochotnicy armeńscy, któ- 
rzy służyli w wojsku rosyjskiem prze- 
ciw Turcyi. Ale Rosya spostrzegła się 
od kilku lat, że niebezpiecznie dla 
niej bawić się w grę rewolucyi i nie 
podległości. Widzi, że Polska pomimo 
całej krwi, którą się jej peryodycznie 
puszcza, i systemu policyjnego, roz- 
ciągniętego przez nasz rząd aż 
nadzoru nad kolonią polską we Fran- 
cyi, zachowała w pełni wiarę swoją. 
Niepokoi to Rosyę Rosya spostrzegła 
się po kongresie berlińskim, że naro- 
dow1 bułgarskiemu nie chce się za- 
mienić jarzma tureckiego na rosyjskie. 
Książę Łobanow na nalegania gabine- 
tów, pragnących zapobiedz rzezi w 
Armenii, odpowiadał: „Nie chcę, aby 
Armenia stała się drugą Bułgaryą i 
żeby Armeńczycy, poddani Rosyi, mo- 
gli nam przytaczać ustępstwa, uczy- 
nione ich narodowości w Turcyi*. Ro- 
sya wystąpi w dniu, w którym Arme 
nia będzie pozbawiona wszelkich ży- 
wiołów rewolucyjnych, mogących ją 
samą zarazić. Dziś Francya nie ma 
jaż monopolu idei spre wiedliwości. 
Aie mogła wymagać, żeby w kraju, 
wobec którego przyjęła pewne zobo- 
wiązania, nie 
rzezi przez trzy lata. Przed takiem 
zgwałceniem prawa ani słowo nie wy- 
szło z waszych ust, zostaliście niemi, 
a więc wspólnicy wyrznięcia całego 


narodu. Nikt nie znał polityki Fran | 


cyi. Część prasy zakupioną została, 
aby milczeć. Kapitaliści, którzy posia- 
dają główne pisma, należą do wiel- 
kich przedsiębiorstw finansowych w 
Turcyi". 

Prezes Izby zaprotestował, że nie 


wolno mówić, iż rząd rzeczypospolitej | 


jest vspólnikiem zamordowania całe- 
go narodu, na co Jaures odparł, że ła- 
twiej cofnąć te słowa, niż odpowie- 
dzialność, którą gabinet ściągnął na 
siebie. Oto zakończenie mowy Jaure 
sa: „Europa okazała się niedołężną, 
chciwość ją paraliżuje do tego stopnia, 
że nie zapobiegła rzezi, nie wyciągnę- 
ła ręki, aks wstrzymać mordercę. Mo- 
żemy więc przed wyrobnikami wcią- 

nąć do akt bankructwo Europy urzę- 
MI Przestaliście być narodami kie- 
rującymi. Nie jesteście nawet w sta- 
nie wypełnić waszego najprostszego 
zadania chrześcijańskiego. Na tym 
Wschodzie, w którym chrześcijanizm 
powstał temu oś$mnaście wieków, za- 
powiadając pokój powszechny, spełnia 


się bankructwo starej Europy chrze-j 


ścijańskiej. Rządy nie są już w stanie 
porozumieć się. Niech więc proletaryat 
europejski weżmie w rękę tę sprawę 1 
zmusi prądy te do pratyki elementar- 
nych obowiązków ludzkości.* 


przedłużano okropnej, 


stracyi wolno-mysłących i bezwyzna 
niowych republikanów tutejszych. 


Apatya inteligencyl. 


Lwów d. 9 listopada. 

Apatya, gnuśność i niedbalstwo in- 
teligencyi około spraw publicznych 
dochodzą u nas już do t kich granic, 
że zaczynają stawać się wprost nie- 
bezpiecznemi dla dalszego rozwoju 
naszego życia autonomicznego. Należy 
więc bodaj zdaleka spoglądnąć i oglą 
duąć się za przyczynami tego nad wy- 
raz smutnego stanu rzeczy. 

Ci, którzy bliżej dotykają się spraw 
publicznych, wiedzą z doswiadczenia, 
że u nas zaczyna zachodzić już tru- 
dność nawet w zebraniu kilkudziesię- 
ciu osób na narady, — tak wszyscy 
„mocno są zajęci*; — ci zaś, którzy 
zdala na to patrzą, pewnie nie raz je- 
den dziwili się, dlaczego na każdej 
odezwie podpisani są niemal jedni i 
ci sami ludzie, dlaczego w komitetach 
dla różnorakich spraw zasiadają podo- 
bnież prawie jedni i ci sami. Czyżby 
już do tego doszło, że po nad jakichś 
sto osób — nie ma więcej w mieście, 
którzy podobnie mogliby się zająć tą 
lub ową sprawą, zalnicyowaniem tej 
lub owej akcy1? 

Nie — tylko jak jest moda na ka- 
! peluszy i inne części ubrania, tak 


3 | istnieje moda na ludzi. Może być ktoś 


bardzo inteligentnym i uzdolnionym 
ale jeśli sam się ne wysunie naprzód, 
zostawiają go cı nawet, którzy o tych 
jego warunkach wiedzą, w ciszy i spo- 
koju, nie powołując go do żadnej pu- 
blicznej akcyi. Niech atoli raz uda mu 
się dostać do zarządu jakiegoś stowa- 
rzyszenia albo komitetu, — to zaczy- 
nają go formalnie rozrywać. Wchodzi 
w modą. I wówczas już żadne stowa- 
rzyszenie, żaden komitet — jakby się 
nie mogly bez niego obejść. A modny 
r osobnik, widząc jak jest wszędzie 


niezbędnym, zaczyna być z podziwem 
į dla siebie a z obojętnością dla spraw 
ji nic mogące podołać na wszystkich 
polach —- najczęściej nie nie robi na 
| żadnem, ograniczając się tylko do po- 
zwalania używania swego nazwiska 
bądź to do wypełniania pewnej po- 
trzebnej ilości podpisów, bądź to do 
nadawania niem powagi czy znaczenia 
jakiejś zainicyowanej akcyi. 

To jedna kategorya ludzi publicz- 
nych, muszących wszędzie figurować, 
nie mających na nie czasu i skutkiem 


ftego nic zazwyczaj nie robiących a 


|znipniaęnch miejsca innym, nie mo- 


nym, ule za to może być że produk- 
tywniejszym. 

Druga to jeszcze gorsza. Są nią 
wiekuiści kandydaci. Ten lub ów man- 
idat — powiadają oni sobie — przyno- 
jsi zaszczyt ale sam fakt kandydowa- 
inia wyróżnia także kandydata od re- 
l szty śmiertelników i nadaje mu słu- 
jszne prawo do przedowania innym. 
|Wciskają więc się wszędzie a wcisną- 
|wszy się, baczą, aby nie dopuścić ni- 
jgdzie z olniejszego, mądrzejszego od 
f siebie — bo to daje im niejako gwa- 
jrancyę, że prędzej przyjdzie i na nich 
kolej urzaczywistnienia swych marzeń, 
zrealizowania swej k i dydatury. 

l gdy takie dwa rodza.e ludzi za- 
|władną choćby nie w całości a tylko 
p” pewnej części życiem publicznem, 
— u reszty bndzi się wygodna, bo ża- 
dnych trudów nie nastręczająca ani o- 
bowiązków nie nakładająca, apatya. 
; Apatya ta zaś w”maga się, rośnie i co- 
raz szersze koła obejmuje — o ile ci, 
na czele działania publicznego stojący, 
i potrafią tak każdą rzecz postawić, 1ż 
;nie może ona ogółu ani rozgrzać ani 
į zamrozić. 

Jednym z przykładów tego są 0- 


Imitet powszechny“ od swego kandydata nie 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 


i wszystkie inne piswa — z wyjatkiem na- 
turałnie Kuryera Lwowskiego — rzecz tę 
tak samo oceniają, a organ lewicy sejmowej 
tak o tem mówi: „Ci członkowie komitetu 
obywatelskiego, którzy z uiego wystąpili, z 
przybraniem innych jeszcze — zebrali się 
wczoraj na naradę, utworzyli nowy komitet 
„postępowy* i uchwalili popierać kandyda- 
turę dyr. Soleskiego. Jeszcze niedawno 0- 
świadczali się oni stanowczo i kategorycznie 
przeciw tej kandydaturze, podnosząc przeciw 
niej dwa główne zarzuty. 

„Pierwszym było, iż dyr. Soleski oparł 
się o radykalny komitet, zawarł sojusz Z 
Kuryerem Lwowskim i jego skrajnościami, 
Drugim zaś zarzutem było, że dyr. Soleski 
z powodu swoicn indywidualnych właściwo- 
ści, nie rokuje nadziei, by mógł w parla- 
mentarnej pracy rozwinąć sknteczną działal- 
ność. Schorowany, do pewnego stopnia swo- 
body ruchów pozbawiony, zgryźliwy, rozcią- 
gający wszystkie swoje przemówienia na ta- 
kie rozmiary, iż końca doczekać się nie mo- 
żna — byłby pomimo swej niewątpliwie wy- 
sokiej inteligeneyi, hamulcem w pracy par- 
lamentarnej, w której szybka decyzya bywa 
w większości wypadków konieczna. O tych 
wszystkich motywach, które przeciw kandy- 
daturze dyr. Soleskiego przemawinły, zapo- 
mnieli ci panowie, którzy je sami z całą sta- 
nowczościa podnosil', a dziś występują z p0- 
parciem tej kandydatury. Dlaczego? bo za- 
«ięli się w niechęci przeciwko kandydaturze 
mieszczańskiej, która ma także swoje bardzo 
ujemne strony, a najujemniejszą tę, że jest 
wyrazem polityki klasowej, ale wobec 
wspólności politycznego kie- 
runku jako kompromisowa przyjętą być 
może. W tej chwili — po wycofaniu kan- 
dydatury prof, dr. Głąbińskiego, mają wy- 
borcy lwowsey wybór tylko między pp. 
Ciuchcińskim a Soleskim. Spodziewamy się, 
że większość tych, którzy przy pierwszym 
wyborze wahali się i głosy swe rozstrzelili, 
zrozumie, iż w tej chwili pozostaje im tylko 
| droga kompromisu z mieszczańską kandyda- 
(turą. Radykalizm został przez Kuryera Lw. 
[na takie drogi sprowadzony, że kompromisu 
z nim nie ma.* 

Otrzymujemy następujące pismo: Z po- 
wodu artykułu wczorajszego p. t. „Akoya 
wyborcza“, proszę uprzejmie o sprostowanie, 
że ja nie należę do „komitetu postępowego*, 
lecz należałem, do inicyatorów zgromadzenia 
w celu zawiązania innego komitetu dla wy- 
szukania i popierania nowej kandydatury, 
Przybyłem na to zgromadzenie, które się 
wczoraj odbyło, wprost z posiedzenia „Ko- 
mitetu postępewego*, w którym brałem u: 
„dział jako gość. Porzuciłem myśl nowej 
ikandydatury, gdy się przekonałem, że „Ko- 


odstąpi i wobec fuktu, że mimo podnie- 
'sionych z mej strony wątpliwo- 
"ści, „Komitet postępowy", z powodów, 
jktóre i mnie przekonały, kandyda- 
turę p. Soleskiego, jednomyślnie popierać 
; postanowił. Z poważaniem 

l August Balasits. 
| Prof. dr. St Głąbiński, jak już 
onegdaj zaznaczyliśmy, widząc rozbicie się i 
!apatyczność wśród inteligencyi, nie dał się 
' nakłonić do ubiegania się o mandat posel- 
‘ski. Oddawanie więc głosów na niego przy 
jutrzejszym wyborze, podobnie, jak na daw- 
f niejszych kandydatów: dr.  Balasitsa, dr. 
| Czyżewiesa czy innych, nie ma żadnego 


celu. 
Ruch przedwyborezy. Komitet oby- 
watelski, a raczej sami członkowie tzw. 


ı mieszczanie, zwołali na wczoraj do sali ratu- 
[szowej zgromadzenie wyborców. Dana tym 
'sposobem okazyę p. Ciuchciński"mu do po- 
nownego złożenia wiary politycznej, co też 
uczynił w długiej mowie, w której udowa- 
'dniał konieczność wysłania do s-jmn repre- 
,zentanta rzemieślników. Powoływał się też 
jna program ludowy, co mimo wielkiej dla 
„mowcy sympatji, wyznać trzeba. wypadło 
(dosyć niefortunnie. Przewodniczył zgroma- 
dzeniu p. Niemczynowski, a obecnych w sali 
„było około 40 tzw. mieszczan i ze 20 nie- 
i wiadomo czy wyborców, czy nuiewyboreów, 
ale to pewna, że bardzo niespokojnych. Byli 
to zwolennicy „ludu“ takiego, jakim go 


Długie podałem wyciągi z mowy | stanie wybory uzupełniające do sej |chce mieć Kurjer Lwowski. Jeden z nich 
Jauresa, ponieważ prasa tutejsza prze ¿mu z m. Lwowa. Nie zaproszono delwy wik? sprawę deputacyi do namiestnika z 
jailcza wszystko co jej niemiłe, tru- | kandydowania nikogo, ktuby zakre- prośbą o zasystowanie obecnego statutu miej- 
dno więc zagranicą zdać sobie Sprawę | sleniem jakiegoś szerszego programu |skiego, inni zaś, którzy nie żałowali języ- 
z prawdziwej fizyognomii i posiedzeń mógł zbudzić drzemiących. Przeciw |ków ku uciesze niespokojnej a po Jwowsku 
Izby. Stronnictwo katolickie zadawa- į stąwiono sobie tylko dwie jednostki, 'dowcipnej galeryi, rozprawiali o serach, wie- 
lając się tłomaczeniem pana Hanotaux, |nie mogące ani zamrozić ani rozgrzać. przach, mundurkach szkolnych, przedmie- 
złożyło świadectwo swej niemocy, ka-| Jedną zdrową fizycznie ale nie mają |szczanach, przeciwstawionych mieszczanom, 0 
zało jak minister spraw zewnętrznych cą dostatecznej kwalifikacyi do repre-  księżach politykach, o drze Jordanie i jego 
ludom uciśnionym zwracać się ku Ro-|zentowania stolicy kraju w sejmie — |bydlęciu, o wyglądzie naszych demokratów 
syi i nia nie umiało radzić w wła-j drugą, posiadającą wprawdzie uzdol-|itd. itd. Poważni mieszczanie zakończyli dys- 
snym kraju, oprócz umizgów do Pe | nienie, ale schorzałą, stetryczniałą, |kusyę, dowiódłszy jasno, że każdy stan po- 
tersburga Pan Jaures znów cieszył się odczuwającą każdą zmianę powietrza winien mieć reprezentacyę w eiułach nsta- 
z bankructwa Europy chrześcijańskiej, | vy całym swym organizmie. wodawuzych, a zatem i stan mieszczański 0 
nie rozumiejąc, że Europa bankrutuje I znowu tedy ci, którzyby mogli|nią się dobijać powinien. Ponieważ malko- 
z powodu braku chrześcijanizmu i żejj powinni być obudzeni, — drzemać |tenci się rozeszli, a galerya nie miała gło 
w rozżarzeniu ognia chrześcijańskiego będą, — a do urny wyborczej podążą su, przeto do końca zebrania pozostali sami 
leży zbawienie. Traci z oczu, że obie- 'z jednej strony rzemieślnicy w poczu- |tylko zwolennicy p. Ciuchciiskiego i tych, 
canie Armeńczykom poparcia proleta- oją potrzeby forytowania „swego“ a | zamykując narady, wezwał p. Niemczynow- 
ryatu europejskiego nie mniej Jest zwo- , propinatorzy i żydowscy wyborcy jski do głosowania w dniu dzisiejszym wedle 
dnicze od obiecania wstawienia się z nakazu, — a z drugiej strony pro- sumiennego przekonania. 
gabinetów za niemi do sułtana. Takie: fesorowie wraz z nauczycielkami w po- I lwowskie panie naradzały się wezo- 
posiedzenie Izby pozwala zdać sobie; czuciu zawodowej łączności, dalej tak | raj nad dzisiejszym wyborem posła do Sej- 
dobrze sprawę z anarchii umysłowej j zwani kurjerowicze, pragnący wszę-|mu — a naradzały się po raz pierwszy, — 
we Francyi. dzie wsunąć bodaj ówierć radykała ijbo po raz pierwszy teraz dopuszezone zosta 
Chociaż Panteon przestał być ko-! wreszcie ci, którzy sądzą, że kokietu-|ły do głosowania przez pełnomocnika a to 


ściołem, dzień zaduszny sprowadza li- na podstawie jednego z orzeczeń najwyż, 
trybunału adminietracyjnego. Lwowskie wy- 


borczynie obradowały wczoraj popołndniu w 
Czytelni dla kobiet pod przewodnictwem wła- 
ścicielki magazynu mód p. Magdaleny Topol- 
nickiej, Uchwałono popierać kandydaturę p. 
Soleskiego, bo on postawił wniosek w Ra- 
dzie miej. o założeniu gimnazyum żeńskiego 
we Lwowie. Nadto uchwaliły zebrane wy 
porczynie przypomnieć innym, Że w razie 
zagubienia karty legitymacyjnej, uprawniają- 
cej do wyborn, należy sie zgłosić o nową w 
magistracie w biurze radcy p. Lukasa, a 
dalej, że na karcie legitymacyjnej należy umie- 
ścić formnłkę: „Upoważniam do gło- 
sowania w mojem imieniu pana 
N. N.* i wreszcie zwrócić uwagę, aby upo- 
waźnienia dawały tylko osobom, które nie 
nadużyją ich zaufania, gdyż nazwiska kan- 
dydata nie wolno umieszczać na karcie le- 
gitymacyjnej, jeżeli takowa ma być ważną. 
Wybór jednego posła z m. Liwowa 
do sejmu odbywa się dziś przy niewidzianej 


czne tłumy do lochów, w których spo- 
czywają znakoraitości francuskie, We- 


szło w zwyczaj, że prezydent rzeczy- 
pospolitej zwiedza tego dnia grób po- 
przednika swojego, Carnota. Jest to 


jedna z uroczystości tej religii cywil- 
nej, którą republikanie spodziewają 
się zastąpić chrześcijanizm. Tego roku 
i Rosya przyłączyła się do tej uroczy- 
stości, poseł rosyjski złużył wieniec 
z pozłacanego srebra w imieniu cara 
na trumnie ofiary Caseria. 

Wieniec wykonał rzeżbiarz Anto- 
kolski, żyd z Wilna, który przez czas 
jakiś nie wiedział czy ma się nważać 
za Polaka czy Rosyanina, lecz przy- 
szedł do przekonania, że więcej można 
spodziewać się zamówień od Rosyan 
niż od Polaków Mikołaj II. hołd od- 
dał Carne towi. jako pierwszemu spraw- 
cy zbliżenia = Frarcyi ku Rosyi. Po- 


jąc z radykałami, potrafią im kiedyś 
narzucić swoje zdanie. 
Przeważny zaś zastęp inteligencyi 


p' cnie tymczasem w domu, w a- 
pej’ ;ogrążony, obojętny na to, czy 
jeden iuv drugi kandydat zwycięży, 


bo «~ «cecznie jeden i drugi to kan- 
dydz. i raczej koteryj aniżeli pewnych 
politycznych kierunków, bo ani po 
jednym ani po drugim nie można się 
spodziewać czynów, które mogłyby 
na siebie bodaj chwilowo baczniejszą 
zwrócić uwagę. 


KRONIKA. 


Lwów d. 9. listopada. 


Akcya wyboreza. Onegdaj już mieli- 
śmy sposobność wyrazić swoją opinię o u- 
tworzeniu się komitetu postępowego z rów- 


cieszna to rzecz wiuizieó papieża Mo- noczesnym akcesem tegoż komitetu do ko- 


Na wszystkie choroby żołądka! 


Leczniczy Koniak tokajst 1 Lp 


flaszka 
Wódka ziołowa „Kneippówka* 


dnia 10. Listopada 1896 N:. 313 


Do godz. ! 
1128 wyberców, z których według pobież- 


p. Ciuchcińskiego, 555 zaś na p. Soleskie- 
go. W sali I otrzymał p. Ciuchciński 147 


159, w V 18, w VI 23. P. Soleski otrzy- 
mał w sali I głosów 55, w następnych: 
45, 46, 50, 178, 182. 

W sali I, II i IN głosują najwyżej opo 
datkoweni, w IV około 500 wyborców z ty- 
tułu opłacanych podatków, reszta zaś w tej 
sali, tudzież w salach V i VI głosują wy- 
borcy z tytułu osobistej kwalifikacji. 

Popołudniu ruch przy urnach wyborczych 
był jeszcze słabszym. 


Z niedzieli. Ktoby chciał scharaktery- 
zować Lwowian, powinienby powiedzieć, że 
jestto lud, opanowany manią zgromadzeń, 
Zgromadzają się u nas wszyscy, od stróżów 
domowych aż do tych, co dachy pokrywają 
od marszałków powiatowych aż do pomocni- 
ków woźnieńskieh, Zgromadzamy się codzień, 
rano, w południe, wieczór, w poniedziałek, 
wtorek, Środę, wszystkie dni tygodnia, a 
zwłaszcza w niedzielę i wszelkie święta. Zgro 
madzamy się bez końca i początku bez naj- 
mniejszej przerwy przez cały Boży rok, od 
karnawału do adwentu, zgromadzalibyśmy 
się nawet w nocy i nawet pod gołem nie- 
bem, gdyby dozorcy domu nie wymagali od 
spóźnionych obola „szperkowego* i gdyby 
deszcz i Śnieg nie czyniły ulic jeziorami, za- 
tapiającymi najbardziej nawet wymownych o- 
ratorów. Najciekawszym jest w tem wszyst- 
kiem fakt, że na wszystkie zgromadzenia tak 
często urządzane, w dziewięciu na dziesięć 
samo tylko prezydyum się zgromadza, reszta 
członków, ponieważ sprawuje funkcye prze 
wodniezących w innych towarzystwach, pod 
ten czas w tychże się znowu zgromadza. 

Wezorajsza niedziela tem się od innych 
różniła, źe pięć było zgromadzeń (w inne 
bywają cztery lub bywa sześć) a jeszcze i 
tem, że panie nasze także zaprugnęły wetknąć 
paluszki między drzwi wyborcze. Jak im się 
ten eksperyment uda, przyszłość niedaleka 
okaże, w każdym razie zgromadzenie kobiet 
wyborczyń na tle sakramentalnej listopado- 
wej słoty, chmurnego nieba, zimna, potoków 
wymowy i innych osobliwości lwowskich sta- 
nowiły jakąś odmianę, 

Pierwsza uroczystość bł. Bernardyna 
Realino, T. J. zaliczonego świeżo w poczet 
błogosławionych, obchodzona była  wezoraj 
w kościele 00. Jezuitów. Dnia 7 bm. wie- 
czorem po Veni Creator dokonał ks. biskup 
Weber odsłonięcia obrazu bł. Bernardyna, 
następnie ks. Szydłowski T. J odezytał z 
ambony Brewe beatyfikacyjne bł, Bernardy- 
na, poczem odśpiewano Te Deum laudamns. 
Wczoraj zaś pontyfikował sumę arcybiskup 
Morawski, a przepiękne kazanie o życiu 
błogosławionego wypowiedział znany nasze- 
mu miastu kaznodzieja O. Czesław Berna- 
dyn. Na nieszporach miał kazanie ks. prałat 
Gnałowski. Ze znaną wymową kaznodziejską 
i gorącym zapałem dła wiary świętej wska- 
zał zgromadzonym słuchaczom tego Święte- 
go, który po raz pierwszy zajaśuiał na 
ołtarzu pańskim i gorącą modlitwą wezwał 
jego opieki i orędownictwa przeciw duchowi 
złego, siejącemu niezgodę społeczną, zawiść 
i pragnienie posiadania, ażeby opętani tym 
obłędem, poznali wyższy cel życia i powró- 
cili na drogi pańskie. 

Kasyno ziemiańskie we Lwowie o- 
twarte zostało wczoraj przy ul. Kopernika 
1. 21 wspólnym bankietem. W wielkiej sali 
urządzonej podobnie z komfortem, jak wszy- 
stkie apartamenty, zasiadło do stołów po go- 
dzinie 6 wieczorem przeszło 70 osób. Środ- 
kowe miejsca przy głównym stole zaięli pre- 
zes kasyna książe Adam Sapieha, wicepre- 
zesi pp. Brykczyński i Tad. Pilat, ks. An- 
drzej Lubomirski, ks. Władysław Sapieha, 
posłowie W. Kraiński, Mikołaj  Torosiewicz, 
dr. Mikołaj Krzysztofowiez, radca dworu Se- 
ferowicz, Jan Gnoiński, prof. dr. Ochenkow- 
ski inni. Między uczestnikami znajdowała się 
bardzo znaczna ilość ziemian z różnych oko- 
lie wschodniej części kraju, zwłaszcza tych, 
którzy w towarzystwie gospodarskiem przo- 
dnjące zajmują stanowisko, jako też spora 
ilość z wyższej inteligencyi naszego miasta. 

Ku końcowi uczty, której nastrój był bar- 
dzo ożywiony i serdeczuy, zabrał głos p. J. 
Gnoiński i wskazawszy na zasługi księcia 
Adama Sapiehy około założenia nowego ka- 
syna, które ma być ogniskiem dla ziemian 
z wszystkich okolic kraju, wniósł jego zdro- 
wie, przyjęte hucznemi oklaskami, Książę 
prezes w odpowiedzi na to przypomniał, że 
inicyatywa do założenia kasyna wyszła z 
szerokich kół ziemiańskich, a mianowicie z 
oddziałów towarzystwa gospodarczego, A on 
wezwany do jej zrealizowania, najchętniej 
się tego zadania podjął w przekonaniu, że 
w dzisiejszych ciężkich czasach źle jest stać 
samemu i że zwłaszcza ziemianie łączyć się 
i skupiać powinni nie tyłko między soba, 
ale i z tymi, którzy dla miłości ziemi ojczy - 
stej razem z nimi chcą pracować. Książę 
wniósł toast na pomyślność członków ka- 
syna. 

Następnie prof. Ochenkowski pił na zdro- 
wie ziemian, p. Brykczyński zdrowie pracu- 
jących z ziemianami dla ziemiaństwa mężów 


k innych zawodów, poczem poseł dr. Miko- 
| 


łaj Krzysztofowicz, prezes oddziału pokuekie- 
go Tow. gosp., wniósł zdrowie wydziału ka- 
syna ziemiańskiego i księcia prezesa. Po 
skończonej uczcie przedłużyła się ożywiona 
rozmowa do późnej godziny. Marszałek kra- 
jowy hr. St. Badeni przybył po uczcie do 
kasyna i zabawił tam czas dłuższy. 


Na Strzelniey wieczorki, nrządzane co 
drugą niedzielę, cieszą się coraz większą po- 
pularnością i coraz lepiej na nich bawić się 
można. Wczorajszy wieczorek był tego ży- 
wym dowodem; sala była pełna, a śmiech 


z niej nie schodził. Cały program był z|kieg 


wielkim humorem i bardzo zręcznie ułożo- 
żony. Odegrano najpierw wesołą farsę fran- 
euską „Po północy“, potem na przemian 
szły produkcye Lutni, magika p, K., mono- 
log p. Fontany, tombola, a koroną wszyst- 
kiego była dowcipna pantomina. Po wyczer 
paniu programu zebrani pozostali jeszcze 
niemal do północy na Strzelnicy przy oży- 
wionej pogadance. 

Klub cyklistów zebrał się wczoraj 
w salach kasyna miejskiego na walue zgro- 


przez najznakomitszych leksrzy) 


(ks. Kneippa) flaszka 75 ct. 


nego obliczenia 578 oddało swe głosy na 


głosów, w sali II 122, w III 109, w IV 


madzenie doroczne. Przewodniczył obradom inspekt. pion. w Budapeszcie  Podpułk. 45 
hr. J. Drohojowski, a obecnych było zale- | pp. H. Weinhofer otrzymał dłuższy urlop, % 
dwie kilkunastu członków, między nimi jpodpułk. Alfr. Scheinpdug z 77 pp. prze- 
trzech oficerów, którym komenda wojskowa | niesiony został w stau spoczynku, Major 
pozwoliła do klubu nałeżeć. Obrót finansowy |sztabu inżyn. Jan Tarbuk przeniesiony do 
towarzystwa wynosił 4.000 zł. w dochodach |56 pp., major dyrekcyi inżyn. w Krakowie 
i 262 zł. więcej w wydatkach. Niedobór ten] Kar. Porges zamianowany dyrektorem inżyn. 
pokryty może będzie z dochodów balu. któ-|w Brixen. Kapitan Jan Pekny z 13. pp. i 
ry uchwalono urządzić w karnawale. Spra- [rotmistrz Ant. Frankiewicz przy sposobności 
wozdanie kasowe odczytał p. Neusser, spra- | przejścia na emeryturę otrzymali tytuł ma- 
wozdanie komisyi sportowej dr. Mikolasz, a|jorów ad honores. Starsi lekarze sztabowi: 
z obu dowiedzieć się można było, iż klubjdr. Jak. Schaff z Czerniowiee zamianowany 
stoi jedynie, jak znaczna większość naszych | komendantem szpitala garn. w Sybinie a dr. 
towarzystw, gorliwością i wytrwałością szczu- | Kar. Kurzbauer lekarzem naczelnym garni- 
płej garstki osób. Dowodem to, iż wielejzonu w Tarnopolu. 

rzeczy, które się u nas robią, nie oparte są Kadetami zamianowani Franc. Ledo- 
ra potrzebie istotnej, odezutej przez ogół, |chowski z 13 bat. strz. i Miecz. Filipowicz 
lecz raczej na chęci jednostek przeszczepie- |z 99 pp. Rezerw. kadetem zast. oficera zo 

nia na grunt swojski instytucyi więcej lub|stał w 1 p. uł. Wład, Pusłowski, Zastępeą 
muiej pożytecznych, a zagranicznych. Nie|lekarza asyst. został Mechel Salpeter z 55 
wynika z tego, aby — jak sobie klub cy- |pp. w szpit, garn. w Krakowie. Asystentem 
klistów życzy — aż rada miejska z fundu- |budownictwa w rezerwie: Bert. Tittinger z 
szów ogólnych miała się przyczyniać do po-|Poli do Lwowa. Profosami; Jan Lucicz z 
pierania sportu jeszcze niezaaklimatyzowa- |98 pp. w Czerniowcach i Kar. Ert} z 100 
nego u nas. Że sport kolarski niezbyt buj-|pp. we Lwowie. Do jener. sztabu przydzie- 
nie rozkwita we Lwowie dowód w nieli-|leni zostali porucznicy Gust. Moser z 1 P- 
cznym udziale członków klnbu w wykazach lart., Jan Romer z 11 p. art., Stan. Szep- 
i wyścigach. Do wydziału w miejsce ustę- |tyeki z 28 p. dyw. art., Maur. Partyka i 
pujących trzech członków wybrano jedno- |Otton Husserl z pionierów. 

myślnie por, Pola, dra Mikolasza i p. Przy- Dalej przeniesieni zostali kapitanowie : 
bysławskiego. P. Balowi, byłemu sekreta- | St. Szezęsnowicz z 15 pp. Edw. Strohmer 
rzowi, który onegdaj zawarł związki mał-|z 36 do 55 pp., Antoni Adrian z Przemyśla 
żeńskie, uchwaliło zgromadzenie wyrazić ser- |do Piotrawardynu, Kar. Kratochwil z Prze 

deezne życzenia. Klub cyklistów jest zagro- |myśla do Serajewa, Wilhelh. Postelt z 29 
żony w swym bycie, bo podobno istnieje we|do 58 pp., Alfr. Steinberg z 45 do 99 pp. 
Lwowie grono osób, któreby chciało zawią-|E. Baumgartner z Komarna do Przemyśla, 
zać nowe towarzystwo kolarskie, któreby się| Jan Grzybowski z Berna, do składu mun- 
wyłącznie zajęło urządzaniem  wyścigów.|durów w Budapeszcie; rotmistrze Daniel Ra- 
Dlaczego ci panowie uwzięli się tak bardzo | chelt i Karol Balzar z 1 do 3 p. fur.; po- 
na wyścigi, niewiadomo. Wyścigi międzyna.- |ruczniey : E. Lachner z 9 do 97 pp., H. 
rodowe i narodowe nie dały istniejącemu | Prażak z 10 do 67 pp., Józef Czarnecki z 
klubowi żadnego dochodn. 10 do 28 pp, R. Schustler z 13 do 3 pp., 

Na kaucyę, którą musiał złożyć pan|B. Janusek z 20 do 16.; Z. Zinowicz z 21 
Loewenherz, nie składał się ani jawnie ani|do 15 pp., W. Kallasch i K. Wenzl z 40 
pod żadnym pozorem lwowski bank hipote- |de 54 pp., Koczyński i J. Tratert z 41 do 
czny, We wczorajszej naszej notatce donie-|50 pp., J. Fritschek z 58 do 35 pp., 0. 
śliśmy tak, ponieważ rodzina p. Loewenher- | Hóhnel z 80 do 3 pp., E. Stecz z 89 do 
za czyniła usilne starauia, aby bank hipo-| 16 pp., J. Bayer z 90 do 61 pp., Erw. 
teczny pospieszył z jakąś finansową pomocą; Hemmerle z 10 po 4 bat. strz, R. Porsch 
dla wspólnika znacznej firmy lwowskiej, |z 12 do 13 bat. strz., Z Lewartowski s 9 
starania te jednak pozostały zupełnie bez skut- |do 4 bat pion.; podporucznicy: R. Bartsch z 
kui kaucyę 50000 zł. złożyła sama rodzina |20 do 1 pp., W. Wnnschek z 40 do 91 pp., 
p. Loewenherza. Otton Pachacek z 30 do 13 bat. strz, Dalej 

Na ślad cmentarzyska natrafiono | przeniesieni zostali : kapitan L. Osostowicz 
wezoraj we Lwowie na grnncie nowowano-jz 14 p. art. do 29 p. art. dyw., porucznik 
szonego domu na ul. Smerekowej l. 2.|Jan Hulinika z 16 pp. do 7 p. huz., pod- 
Znaleziono tam kości ludzkie, a oprócz tego | porucznik rez. Ferd Buchmayer z 10 PP.. 
płytę kamienną, na której widać wyryty był lekarze pułkowi Br. Obfidowiez z 8 p. uł. 
kiedyś napis jakiś, Dziś już odeyfrować go| do 10., T. Czyszeuan z 10 p. dr. do 24 pp., 
nie można. bo prawie zupełnie zatarty, roz- |Leon Weisaberg z 29 pp., do 10 p. drag., 
poznać tylko można, litery kirylicy. Żewtem| Wacław Babka z 10 pp. do 8 p. nł.; starsi 
miejscu było kiedyś cmentarzysko dowodzi |lekarze M. Koczyrkiewicz ze szpit. gan. we 
fakt, że niedawno zakładając fundamenty | Lwowie do 30 pp., Wł. Podsoński z Kra- 
pod sąsiedni dom natrafiono również na sta-|kowa do 6 p. art., E. Strāussler z szpitala 
re kości ludzkie. w Przemyślu do 10 pp., H. Kropf z Ko- 

Akrosiych. którego treścią były poe-|marna do 30 pp.; kapitan rach. F. Chyle z 
tyczne zachwyty dla artystki teatru lwow-|32 p. dyw. art. do 95 pp., porucznik rach. 
skiego panny Ireny Bohussówny, rozdawał| Hermau Mieniewski z 96 do pp. do 32 p. 
wczoraj wieczorem u wejścia do teatru naję-|azt. dyw., starszy intendant A. Zarybnitzky 
ty posługacz. Kilkanaście tych wierszy, któ-|z 3 do 11 korpusu, intendant E. Lauszmann 
rych początkowe litery, czytane z góry na|z magazynu prowiantowego w Przemyślu do 
dół, tworzyły imię i nazwisko artystki, były |intendantury 24 korpusu zamianowany dy- 
najzupełbiej piewinne, a w dodatku trudno|wizyjnym szefem intendantury, Akcessista 
się w nich było doszukać sensu, ponieważ |artyl. A. Rottelamann z Kotaru do Przemy- 
jednak nie zawiadomiono”o ich wydrukowa= |śla; akcesiści rach. Jerzy Hahn z 1 korp. 
niu policyi, przeto dyżurny w teatrze komi-|do intendautury dyw. kawal. w Krakowie, 
sarz skonfl-kował posługaczowi cały zapas|R. Selinger z intend. kaw. w Krakowie da 
rymów zatytułowanych : „Och, Iris!* 1 korp.; ofic. praw. R. Sauer z Pola do 

Z izby sądowej. Po trzech dniach| Krakowa, H. Milier z Lincu do Lwowa i A. 
rozpraw i po długich onegdaj trzykrotnych|A. Henschel z Tarnowa do Josefstatu; akce- 
naradach sędziów przysięgłych, zapadł wy-|sista praw. H. Weszelly z Trydentu do 
rok w sprawie Semena Czopa wójta i Q-|Czerniowiec.; ofieyał registratury F. Marko- 
strowskiego pisarza gminy Woli Komarowej|wicz z 4 do 1 komendy korp. a akcesieta 
w powiecie sukalskim, których prokuratorya| W. Fedeon z 1 do 4 kom. korp.; ofiejałowie 
państwa oskarżyła o sprzeuiewieżenie pienię-| budow. J. Wernberger za Lwowa do Wie- 
dzy przez chłopów na podatki złożonych. |dnia, F. Zoulek ze Lwowa do Zagrzebia, W. 
Sędziowie przysięgli żadnej nie znaleźli wi |Czegka z Krakowa do Pola, I. Stefan do 
ny w Ostrowskim, a Czopa uznali winnym | dyw. inż. w Krakowie. Do stanu presene. 
wpisywania w księgę gminnych wydatków | przeniesiony kapitan 45 pp. Ant. Kera, 
fikcyjnych pozycyj i używania tych pienię-| Dłuższy nrlop otrzymali poruoznicy: St. 
dzy na własną korzyść. Podwyszyński z 79 pp., i pod. Jan Horak 

Ponieważ podsądny co do tych pozycyj|e 90 pp. W stosunek pozasłużbowy przenie- 
ugodził się jeszcze przed wdrożeniem śledz-|sieni podpor. rezerw. Edm. Köhler z 56 pp. 
twą z lustratorem Rady powiatowej i przyjął | Z armi wystąpić pozwolono podpor. rezerw. 
na się obowiązek zapłacenia kwot odpowie-| Sydonowi Lorethowi z pułku kolejowego w 
dnich, przeto obrońca skazanego dr. Horo-| Rohatynie. 
witz wniósł apelacyę od wyroku skaznjącego Ze spraw szkolnych. W komisji bu- 
Czopa na trzy miesiące ciężkiego więzienia | gżętowej na ostatniem jej posiedzeniu p. dr. 
z postem co tygodnia. Milewski domagał się od rządu wyższych 

Zapiski osobiste. Namiestnik ks. Fu-|dotacyj zwłaszcza na seminarya prawne i z 
stachy Sanguszko, powrócił z Gumnisk do|nank politycznyeh. Żądał też zwiększenia 

wo wa. liczby remnneracyj za nadobowiązkowe wy- 

Marszałkowi krajowemn hr. Stan. |kłady, poczem wykazał też konieczną po- 
Badeniemu. wręczyła wczoraj w południe w|trzebę nowego budynku na pomieszozenie 
gmachu Wydziału krajowego, szlachta pow. |Studyum rolniczego na uniwersytecie kra- 
kamioneckiego, buławę marszałkowską, jako | kowskim, 
byłemu prezesowi tamtejszej Rady powiato- Minister oświaty dr. Gautsch, omawiając 
wej. Imieniem licznej deputacyi szlachty frekwencyę w szkołach średnich zauważył, 
przemówił p. Torosiewiez, podnosząc wybi-|iż liczba uczniów w tych szkołach wzmogła 
tne zasługi hr. marszałka dla kraju. Hr.|się także w bieżącym roku szkolnym. Do 
Badeni podziękował w serdecznych słowach, |gimnazyów zapisało się o 1.304 uozniów 
poczem rozwinęła się dłuższa pogadanka o |więcej, do szkół realnych 981. Z tego wy- 
ważnych sprawach krajowych. nika, że mówiąc o całem państwie, można 

Odznaczenia Pan Adam Krechowiecki, | wypowiedzieć zdanie, iż szkoły realne zaczy- 
radea namiestnictwa i reduktor urzędowej | DAJĄ liczniejszą ściągać młodzież w swoje mu- 
Gazety Lwowskiej, otrzymał od cesarza ty-|"J, niż gimnazya. Wykazawazy cyframi ilość 
tuł szatakdłanić profesorów, którą ministerstwo ma do rose 

Mianowania. Ministerstwo handlu za. | PTz9708 dla szkół średnich, dowodził dr. 
mianowało słuchaczów praw: Ignacego Ko- a OE SĄ, podol ia keom 
łodzieja, Ludwika Marka, Antoniego Kuskę z 2 Edi rednich. Uznał mini- 
: Ta z ster potrzebę nowych szkół średnich w Wie- 
i Józefa Bielę, a nadto nkończonych gimna-| ar; i przyrzekł je kreować w najbliszych 
zyalistów z egzaminem dojrzałości: Mayera tah w 10 i 18 okręgu wiedeńskim, w 
pierwszym prawdopodobnie szkołę realną, w 
drugim gimnazynm. Życzeniu pomnożenia 
szkół realnych w Galioyi, rząd uczyni za- 
dość w ten sposób, że na początku roku 
szkolnego 1897/8 zacznie funkcyonować 
szkoła realna w Tarnowie, a z początkiem 
r. 1898/9 druga taka szkoła w Jarosławiu. 
Oprócz tego zastanawia się ministerstwo nad 
przemianą klas parałelnych czwartego lwow- 
skiego rządowego gimnazynm w gimnazyum 
samoistne. 

Zmiana własności. Hr. Roman Po- 
tocki nabył majętność tabularną „Potok“ o- 
koło Żołyni za cenę 108.000 koron od pp. 
Cetnarskiego, Żardeckiego i Zabielskiego. 


Miasto Czortków nadało obywatelstwo 
honorowe swemu długoletniemu burmistrzowi 
p. Ludwikowi Nossowi. 


Józefa Heilperna, Stanisława Ekierta i Cy- 
ryla Genika Berezowskiego praktykantami 
pocztowymi. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt prze- 
niosła zarządcę pocztowego Augusta Wege- 
mana z Husiatyna do Czortkowa, 

Slub. We środę o godz. 7, wieczór hę- 
dzie w kościele Karmelitów pobłogosławiony 
ślub p. Edwarda Makana z panną Zofią 
Uruską, córką starszego radcy magistrac- 

0. 

Ze sfer kolejowych. Szef departa- 
mentu ruchomego w dyrekcyi kolei pań- 
stwowych we Lwowie, inspektor Henryk 
Gassner, otrzymał tytuł radcy cesarskiego. 

Z armii. Pułkownik R. Hummel prze 
niesiony został z 28 do 58 pp, a major 
H. Halma z 56 do 86 pp. Pułkownik 1 p. 
art. A. Krobatin zamianowany szefem 7. de- 
part. ministerstwa wojny. Podpułk. K. Sprawa 270 żydów z Krakowa, O. 
Schnerch z 2 bat. pion. został inspektorem |święcima, Chrzanowa, Biały i innych miast 
pion. w Krekowie a podpułk. F. Łępkowski zachodniej Galicyi o defraudacye ołowe osta- 


Jedynie do nabycia w drogueryi 


Langa << Pilarskiego., Lwów, hotel Żorża. 


teesnie została załatwioną. Wszyscy 
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ebwi- |kwestye politycznej natury; skoro zaś Arton |ulotne kompozycye i świetne transkrypcje 


nieni byli o sprowadzanie do kraju różnoro- |sam się zrzeka tego przywileju, prokurato-|na lutnię oklaskiwano szczerze na koncer- 


dnych towarów pruskich i niemieckich w o 


rya francuska może mu wytoczyć proces po-|tach, a znawcy przyznawali mu mistrzow- 


góle w drodze kontrabandy, t. j. bez opłaty |lityczny, Dzienniki radykalne í socyalisty- |stwo, bo Bakfort był niemniej wielkim i w 


ustanewionych ceł. W taki sposób zaopatru- 
jac się w towary, czynili oni kupcom rzetel- 
nym konkurencyę haudlową wprost przy- 
gnębiającą, żeden bowiem s kupców, w le- 
galnej drodse sprowadzających towary sagra- 
niezne, mie był w stanie sprzedać ich po tak 
niskich cenach, jak ci, którzy umieli pod- 
stępami i szachrajstwem uwolnić się od opłat 
ełowych, nieras bardzo znacznych, i od ko- 
sztów transportu koleją. Praktykowali oni 
wykryte nadużycia, o ile urzędownie zdoła- 
ne stwierdzić, przynajmniej przez sześć lat. 
O potwornych rozmiarach sprawy dać może 
wyobrażenie fakt, iż wyrokiem sądu I in- 
stancji, oskarseni w liczbie około 200 osób, 
kupcy sami żydzi, skazani zostali po 
przeprowadzonej rozprawie na kary pieniężne, 
wynoszące razem przeszło 600.000 zł., 
tudzież na kary więzienia, wynoszące ra- 
zem dla wszystkich przeszło sto lat. Obecnie 
obwinionym doręczono wyrok II instnneji, 
wydany przez wyższy sąd w Wiedniu, a wy- 
rokiem tym ostatecznie z bardzo małemi 
zmianami potwierdzeny został wyrok pier- 
wszej instancyi, Akta śledcze w tej sprawie 
wypełniają cztery olbrzymie skrzynie, wagi 
przeszło 10 eetnarów, sam zaś wyrok obej- 
muje około 300 arkuszy pisma. 


Z Łopatyna piszą: Grób jenerała Dwer- 
niekiego idzie całkiem w zapomnienie. — 
W dzień zaduszny pusto tu było i ciemno, 
choć niedawnymi jeszcze laty dekorowano 
to miejsce spoczynku jenerała i oświetlano 
wspaniale, Późnym wieczor m dopiero za- 
błysły na mogile dwie skromne świeczki, 
a garstka publiczności odśpiewała u stóp 
jej pieśń nabożną: „Jezu w Ogrojcu mdle- 
jacy". 

Nieszczęśliwy Briix. We wtorek po 
godzinie 9 wieczorem uczuli mieszkańcy do- 
mów w Briix, stojących obok dworca na 
obsuwającym się terenie, lekkie poruszenie 
się gruntu, co wywołało wśród nich wielki 
popłoch. Przypuszczenie, że objawy te stoją 
w związku z niedawną katastrofą obsuwania 
się piasku, okazało się jednak całkiem bez- 
podatawnem. Wobec tego, że w innych miej- 
scowościach w okolicy Briix, między innemi 
tukże w Triebschitz, odczuto podobne pod- 
ziemne ruchy, przeto przypuszczać należy, że 
było to raczej lekkie trząsienie ziemi. 

Zamach na Uniwersytet dorpacki. 
Nowoje Wremia wystąpiło z artykułem, w 
którym podnosi konieczność przeniesienia U- 
niwersytetu dorpackiego do jednej z rosyj- 
skich gubernii. Dziennik ten twierdzi, że U- 
niwersytety na kresach Są niepotrzebnym 
zbytkiem. 

Otton Carnap, bohater opaleniekiego 
skandalu, został suspendowany z urzędn. 

Z Poznańskiego donoszą o pocieszają- 
cym fakcie: Oto p. Władysław Dziembow- 
ski nabył od Niemca Kundlera dobra Ku- 
mzewo w powiecie wągrowieckim, obejmujące 
1445 morgów za 261.000 marek. 

Sprawa Artona. Jak już z telegramów 
wiadomo, w piątek zakończył się proces Ar- 
tona, oskarzonego o ogsnstwo i sprzeniewie- 
rzenie, przed sądem przysięgłych w Wersa- 
lu. Była to już druga edycya procesu, po- 
nieważ pierwszy wyrok skazujący Artona, 
został skasowany z powodu wniesionego za- 
żalenia nieważności. Arton bronił się w Wer- 
salu rozpaczliwie i nżył wszelkich możli- 
wych środków, ażeby się oczyścić od ciężą- 
eych na nim zarzutów; nic to jednak nie 
pomogło: przysięgli uznali go winnym i try- 
bunał skazał go na ośm lat więzienia. — 
W toku procesu Arton wyraził życzenie, iż 
chce być także pociągniętym do odpowie- 
dzialności sa zarzuconą mu korupeyę poli- 
tyczną, gdyż sprzykrzyło mu się być kozłem 
ofiarnym i pokutować za winy drugich; wy- 
toczywszy zaś przed trybunałem sprawę pa- 
namską, będzie miał sposobność usprawie- 
dliwić się. W tym celu prosił prokuratoryę, 
aby poczyniła odpowiednie kroki u władz 
angielskich, by mógł stanąć przed sądem 
oskarzony o korupcyę. Ządanie to zrobiło 
wielką senzacyę ; od dawna bowiem starano 
się wydobyć od Artona jego tajemnice poli- 
tyczne, odnoszące się do przekupstw panam- 
skich, ale dotychczas nie chciał tego uczy- 
nić. Proknratorya, która sama oskarzała Ar- 
tona o przeknpstwo polityczne, będzie mu- 
siała teraz zadość uczynić życzeniu oskarzo- 
nego, i jak się zdaje, nie będzie nawet po- 
trzeby zwracać się de władz angielskich, 
gdyż według opinii najzdolniejszych prawni- 
ków, oskarzony sam może zrzec się korzy- 
ści, zawarowanych dla niego przy wydaniu 
go przez obce państwo. Anglia wydając Ar- 
tona, zrobiła zastrzeżenie na jego korzyść, 
że ma prawo nie odpowiadać na kwestye 
dotyczące przekupstw panamskich, jako na 
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LENA 


powieść współczesna 


z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— Powołujesz się pan na to, że 
jestek Blendheimczykiem, ale, jak się 
adaje, poodazónym — żartując od- 
paria hrabina — inaczej nie wąt- 
piłbyś, że baronówna Sydonia może 
wytrzymać porównanie nawet z Ade- 
liną Patti! O! zepsułeś się na obozy- 
śnie! ale spodziewam się, że pożywny 
sen krajowy, w jakim tutaj wszystko 
aazswyczaj spokojnie spoczywa, skute- 
csną reakcyę wywoła. 

Wejście lokaja, który kilka cichych 
słów szepnął marszałkowi dworu, 
przerwało rozmowę, ile że natychmiast 
rogwarto podwoje, któremi weszli o- 
boje księstwo. 


czne z radością powitały zapowiedź nowego |surowym stylu. W r. 1560 powołał go 
skandalicznego procesu, który ponownie po- |Zygmunt do Krakowa i zamianował go nad- 
stawi pod pręgierz brudy panamskie i może | wornym lutnistą. Szczepan Bartalus opowia- 
okazać się dla partyi umiarkowanej nader|da, że mistrz przedsiębrał z Krakowa arty- 
kompromitującym. Umiarkowane zaś dzien- |styczne wycieczki do Niemiec i Francyi. 
niki okazują, pozornie przynajmniej, zupełny | Dzieła jego drukowano w Antwerpii i Pa- 
spokój, i utrzymują, że Arton nie zna żad-|ryżu. Zawsze z dumą mienił się Węgrem, 


Radu państwa. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 9. listopada. 
Komisya dla nietykalności posel- 
skiej uchwaliła ze względu na nagły 
wniosek Pacaka o obowiązku posłów 
stawania jako świadków w sądach, 
przedłożyć Izbie projekt do ustawy, 
wedłng której członkowie Rady pań- 


czku jeden człowiek utonął. 
ni wylał kanał i wyrządził znaczne 
szkody. 

Londyn d. 9. listopada. 
` Daily Telegraph podaje telegram 
z Cantonu (w stanie Ohio, gdzie Mac 


fone i zalała pałac Delpero; w miaste-jlenderbanki 24726, koleje 
W Rimi-|357'75, elbethal 27450, ak 
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państwowa 
cye tytonio- 
we 158:—, alpiny 8480, losy tnreckie 
48:50, nnionbanki 292'--, rable 128-—, 


Wiedeń d.9. listopada. 
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
godnin były następujące: 
31. paźdz. 6. listopad 
„:101'15 


Renta papierowa 10135 


Włóczki i wełny Jo rob 


nych tajemnic, prosząc zaś o dochodzenie 
w sprawie korupoyi polityczuej, chciał tylko 
wpłynąć na sędziów przysięgłych, by go nie 
traktowali jako zwykłego zbrodniarza, lecz 
jako przestępcę politycznego. Nie wiadomo, 
co Arton wyda 8 co zatrzyma przy sobie, 
ale zdaje się, że agent barona Reinacha, u- 
żywany przezeń do przekupywania deputo- 
wanych i senatorów, musi mieć w swych 
rękach niejedną tajemnicę, która może skom- 
promitować tego lub owego z francuskich 
polityków, ijowa głośna lista 104 przekupio- 
nych może wreszcie zostać ujawnioną. Oko- 
liezności te nadają sprawie Artona niemałą 
doniosłość. 

Sonzacyjna plotka obiega salony pa- 
ryskie. Książe Filip Orleański, który zaślubił 
arcyksiężniczkę Dorotę, miał młodość dosyć 
burzliwą i obfitą w awantury miłosne. Styn- 
ne były jego zaloty do Melby, znakomitej 
śpiewaczki. Natomiast nieznana była dotąd 
następująca historya, którą w Journal'u o- 
powiada niejaki p. Montjoye, a Jour dopet- 
nia nazwiskami. W końcu r. 1889 w Lo- 
zannie dawała przedstawienia wędrowna tru- 
pa trancuska, w której znajdowała się ró- 
wnież piękna Nina Debien. Książę Orleań- 
ski przebywał wówczas w Genewie, lecz by- 
wał na przedstawieniach i wkrótce został 
przyjacielem pięknej Niny. Romans trwał 
kilka miesięcy, poczem pewnego pięknego 
poranku książę opuścił artystkę i pojechał 
do Paryża, gdzie wykonał swą manifestacyę 
przeciw prawu wygnania pretendentów, sta- 
jące do popisu wojskowego, został aresztowany 
i skazany na więzienie w Clairvaux. Tym- 
czasem Nina Debien, przyjechawszy za nim 
do Paryża, w wielkiem ubóstwie powiła sy- 
na, któremu dała na imię Ludwik-Filip, de- 
klarując, że ojciec jego jest niewiadomy. W r. 
1892 młoda matka widziała się z księciem 
Filipem w Londynie, w hotelu Savoy, lecz 
uzyskała od niego jedynie 1000 fr. renty dla 
dziecka, Dzieckiem zaś zajął się nie kto inuy, 
jak anti-rojalista Henryk Rochefort, którego 
siostrzenica była koleżanką Niny Debien na 
pensyi klasztornej. U niego wychowuje się 
dotychczas Ludwik-Debien; kochają się oni 
nawzajem bardzo i kilka osób, które znają 
bliżej dom Rocheforta, stwierdzają, że dzie- 
cko jest rażąco podobne do księcia Orleań- 
skiego. Ciekawą jest również historya panny 
Debien. Wychowywała się ona w Paryżu, w 
klasztorze przy ul. Notre-Dame-des- Champs, 
pod nazwiskiem pani Bieńkiewicz. Nagle 
pani Bieńkiewicz, opiekunka jej, umarła; 
wówczas powiedziano jej, że nie była ona 
wcale jej matką. Opuszczając klasztor, aby 
wstąpić do teatru, nie miała dziewczyna ża- 
dnego nazwiska, żadnego papieru, ani me- 
tryki, ani świadectwa pochodzenia, nic. 
Wówczas utworzyła sobie nazwisko z uży- 
wanego przez opiekunkę szlacheckiego przy- 
imka de i z pierwszej sylaby jej nazwiska. 


jak tego dowodzą nawet tytułowe karty jego 
dzieł, na których widnieje zawsze pełne 
imię Valentinus Greffus Bacfarcus z dodat- 
kiem Pannonius. W najpierwszych czasach 
niektóre jego rzeczy ukazały się w naszych 
nutach, jak n. p. fantazya trium vocum w 
formie dzielnie opracowanej fugi. W Padwie 
zamknął głośny mistrz oczy. Jakiem uzna- 
niem cieszył się także we Włoszech, gdzie 
sztuka gry na lutni wysoko stała, dowodzi 
łaciński napis na nagrobku. Jest tam zda- 
nie: „nasze czasy podziwiały go jak dru- 
giego Orfeusza“. 


Z Koła literacko - artystycznego. 
Dnia 14 b. m. odbędzie się w salach Ko- 
ła liter. art. pierwszy w tym sezonie raut 
z bogatym programem muzyczno deklama- 
cyjnym pod kierownictwem prof. Neuhause- 
ra. Wymieniamy tylko: przemówienie wstę- 
pne rektora Balasitsa, wiceprezesa Koła, pro- 
dukcye choralne towarzystwa  spiewackiego 
„Echo“ spiewy solowe pań: A. Legadowej 
i M. Turzeńskiej, prócz tego  deklamacyę 
Chmielińskiego, artysty teatru lwowskiego, 
jako też produkcye flecisty prof. Spartta. 
Wieczór ten zapowiada się Świetnie; zapo- 
wiedziała także swoje przybycie Marya Ko- 
nopnicka, 


Tow. łyżwiarskie, przystępując do za- 


wiązania śoiślejszego kółka, dla podniesienia 
poziomu sztuki łyżwiurskiej na torze tutej- 
szym, zaprasza wszystkich, co na tem polu 
postępować pragną, aby przystąpienie swoje 
do tegoż kółka sportowego, w kancelaryi 
zarządu, 0 ile możności, jeszcze przed rozpo- 
ozęciem sezonu, zgłaszać zechcieli. Istnienie 
bowiem od dłuższego jnż czasu, kółek po- 
dobnych po wszystkich wiąkszych miastach, 
dało początek wytworzeniu się szkół łyż- 
wiarskich, jak wiedeńska, warszawska, ber- 
lińska i t. p. które objęły zwykłe obroty na 
łyżwach w pewne, zasadami sztuki i estetyki 
zakreślone formy i posunęły zręczność w tej 
mierze przez samouków praktykowana, do 
niebywałych dotąd granie i doskonałości, 

Walne zgromadzenie klubu szermie- 
rzy odbędzie się 14. bm. o 7. wieczorem w 
sali III uniwersytetu. 


Sztuki piękne. 


Ropertoar teatralny. 

We wtorek „Sprzedana narzeczona“. 

* Ka. M. Czermińskiego T. J. „Ży- 
cie bł. Bernardyna Realino T. J.“ 
nego w bieżącym roku w poczet błogosła- 
wienych, wyszło z druku. 


* „Mieszezanin*. Pod tym tytułem 
zacznie wychodzić w. Nowym Sączu od L. 


Niektórzy przypuszczają, że Nina Debien jest | styczuia dwutygodnik polityczno- ekonomiczny. 


oórką Napoleona III 'i hrabiny de Casti...ne 
(każdy znający arystokracyę francuską z ła- 
twością wstawi trzy brakujące litery, między 
któremi jest jedna samogłoska), pięknej da- 
my dworu, którą, dla jej ograniczoności, na- 
zywano wówczas powszechnie „la Belle et 
la Bete*. Pani Bieńkiewicz oddano dziecko 
na wychowanie... W ten sposób malec byłby 
wnukiem Napoleona III i synem Filipa Or- 
leańskiego ; w jego żyłach płynęłaby krew 
dwóch dynastyj francuskich! A opiekunem 
Jego i przybranym ojcem jest zacięty nie- 
przyjaciel obydwóch... 

Bekwark. Interesującym pomnikiem 
węgierskiej sztuki był wystawiony przez hr. 
Aleksandra Apponyi'ego na wystawie wę- 
gierskiej pierwszy tom kompozycyj na lutnię 
sławnego muzyka i wirtuoza Walentyna 
Bakforta, urodzonego w roku 1515. Tom 
ten drukowany był w Antwerpii w r. 1564 
Z rodu prawdopodobnie Siedmiogrodzianin 
już w chłopięcych latach przybył Bakfort do 
Węgier i tam otrzymał szlachectwo od Zyg- 
muntas Zapolskiego. Był on jednym z naj- 
większych mistrzów na lutni, która w XVI. 
i XVII. wieku tę samą rolę grała, co dziś 
tortepian, Obowiązkową również była ona 
wówczas w orkiestrach. Nadzwyczajną bra- 
wurę Bakforta wszędzie podziwiano. Wzbo- 
gacił nietylko technikę ulubionego i modne- 
go instrumentu nowymi sposobami uderzenia 
w struny i nowymi kombinacyami dźwię- 
ków, lecz rozwinął także bardzo żywą dzia- 
łalność kompozytorską. Jego fantazye, tańce, 


knię koloru czerwonego granatu, u 
szyi trochę wyciętej, a śliczny kark i 
biust alabastrowej białości, lśnił pod 
pajęczą siecią koronkowych nici. 
Potrójny rząd wielkich pereł na 
szyi podnosił wdzięk jej twarzy, ol- 


Ostatnie wiadomosci. 


Z Paryża donoszą: Dowiedziawszy 
się o oświadczeniu miristra spraw za- 
granicznych Hanotaux w Izbie francu- 
suiej, posłał sułtan swego sekretarza 
do ambasadora francuskiego w Stam- 
bule, Cambona Cambon oświadczył, 
iż konieczną jest rzeczą, aby sułtan 
zarządził szereg środków, mających 
na celu uspokojenie opinii publicznej 
i w ten sposób dał Europie pierwszą 
satysfakcyę. Ambasador turecki w Pa- 
ryu oświadczył teraz ministrowi Ha- 


notaux, że sułtan zarządził natych:' 


miastowe przeprowadzenie punktów 
żądanych, między którymi znajduje 
się przeprowadzenie reform armeń- 
skich, wypuszczenie na wolność dotąd 


zaliczo- 


stwa, wspólnych delegacyj i sejmów 
krajowych mogą tylko w takim razie 
być przesłuchiwani w sądach, w spra- 
wach dotyczących wypowiedzianych 
przez nich oświadczeń podczas wyko- 
nywania ich poselskiego obowiązku, 
jeżeli na to zezwoli to ciało reprezen- 
tacyjne, do którego należą. 

Również obowiązek ich do składa- 
nia świadectw w sądzie, jeżeli prze- 
ciw temu oświadczy się ciało repre- 
zentacyjne, do którego należą, zostaje 
zniesiony i zawieszone będą wszelkie 
środki przymusowe, jakie w danym 
razie względem nich przewiduje ko- 
deks karny dopóty, dopóki trwać bę- 
dzie sesya parlamentarna tej Izby, do 
której ci posłowie należą. 


TELEGRAMY. 


Berno d. 9. listopada. 
Ostatniej nocy rozrzucono po mie- 
ście i porozlepiano na murach domów 
pisemko ulotne p. t „Precz z żyda- 
mi!* Policya skonfiskowała takowe. 
Berlin d. 9 listopada. 
Rząd pruski ukończył już narady 
nad podwyższeniem płac urzędników; 
koszta obliczono na 28 do 30 milio- 
nów marek, tylko jeszcze nie wiado- 


mo, skąd wziąć fundusze. 
Petersburg d. 9 listopada. 


Petersb. Wiedomosti podnoszą roz- 
puszczoną przez austryackie pisma sło- 


wiańskie (?) wiadomości, jakoby suł- | ST8nę 


tan zawarowane sobie traktatem ber- 
lińskim prawa do Bośnii i Hercego- 
winy przelał na księcia czarnogórskie- 
go i dodają: Jest to wiadomość arcy- 


ważna, i gdyby się sprawdziła, z pe-| 7% 


wnością wywołałaby zupełną zmianę 


jest, że stronnictwo republikańskie | 


5 a è Anstryacka renta koronowa . 101'15 101:10 
Kinley mieszka): Wypytywany przez | Renta srebrna . ` 10995  101-3 
pewnego dziennikarza w sprawie ta- | Renta złota e 121-95 12249 

. ; - +ał|% pre. węg. renta złota . 121-65 121:9 
ryfy cłowej ! Mac Kinley zj chciał Węg. renta koronowa . 99-15 99:25 
wchodzić ani w zasadę ani w szcze- | Anglobanki 153-25 15350) 

Ą . A : Weg. Bank kred. 401-50 40370 
góly tej sprawy; przyznał jednak, że] z iĝa kredyt. 36626 _ 36740 
skłania się do zmian taryfy, o ileby pik A r 255- - 25753 

; e. | åustr. węg. Ban 930:— 937:— 
tego ochrona przemysłu Stanów Zje Dsionbank. i © 289-— tea 
dnoczonych wymagała, tudzież do|Austr. zakład kred. ziemsk. , 443 — 4435— 
zniesienia ceł od wszelkich towarów, "fee im ; p Hena 

a * . s s 6) Fo |) 

których Stany Zjednoczone nie pro- | Nordbany i , r 3375-— 3875. 
dukują. Austr. kolei półnoeno-zachod. . 270-50 210:— 
r Kolej doliny Łaby . 275— 275:— 

Konstantynopol 9. listopada. |Kolej państw, . 358-75 39-15 
Prezydent sądu karnego Khalid bey | Ko!) potud, 9950 10050 
Marki papierowe 58.75 58771 


zamianowany został walim w Djar- 
kabir. 

Nowy Jork 9 listopada. d 4 
Wedle New York Heralda pewnem i Z ry nków towarowych. 


Lwów dn. 9. listopada. Pszenica 7'25 do 1:59 zł, 
| żyto 5:60 do 5680, jęczmień browarny 6— do 


(Mac Kinleya) nie wniesie żadnych no- 6-50, jączmień pastewny 5 — do 5-50, owies 5:25 


wych ceł ochronnych. } do 550. rzepak 10-50 do 11'—, groch 5— do 8-— 
i {wyka @— do 0:—, nasienie lniane — — do 

Nowy Jork d. 9 listopada. ~, nasienie konopne —— do — = bób 

Jak słychać, zamierza Mac Kinley: —— do  '—. bobik 4-25 do 475, hroezka 0-— 

E = 5 3 o 0— koniczyna czerwona galie. 40: — do 

zaraz po objęciu urzędowania (dnia 4 50._, szwedzka —*— do ——, biała 40*— do 
anyż —— do ——, kukurudza stara 


marc) zwołać nadzwyczajną sesyę cen- | 


4 do 0:—, nowa 0-— do 0—, chmiel —*— 
tralnego parlamentu (zwyczajna sesya 4, 


—'—, chmiel nowy na termina od 30— do 


przypada dopiero w grudniu 1897) dla‘ 45'—, spirytus gotowy —— do —'—, na teim- 
d : ; min —— do -—-.—, Tymvtka —— do —' --. 
przeprowadzenia różnych ustaw w Waranty —— do —— 


myśl programu republikańskiego; głó-; Wiedeń dnie 9. listopada | 
i Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 


~ . i 
wnie chodzi o taryfę cłową. Stara ta- py rynku tutejszym były następujące : 


ryfa Mac Kinleya zapewne nie zosta- : , najniższe najwvżsre 
á 7 : ; pszenica pa wiosnę 820 — 852 
nie przywróconą ale projekt Dingleya, żyto na wiosnę TAT — 735 
tj. podwyższenie wszystkich ceł o 15 owies na wiesnę / r 631 — 641 
kukurudza na maj-ezerwiec 4:52 — 42 
procent. ! rzepak na styczeń-luty 1275 — 12:5 
Bryan, jakkolwiek gratulował Mac 
Kinleyowi, nie daje wcale za wy-, 
i w odezwie swojej zape- Przyjechali do Lwowa. 
wnia on, że ruch za wolnem biciem Dnia 9 listopada. 
monety srebrnej ciągle jest żywotny, Hotel Żerża. J. Czerniakowski z Ki- 


że klęskę jego spowodowała tylko wy- hiaczki, J. hr. Tarnowski z Chorzelówa, A. 
soka finanserya i do roku 1900 (gdy Cielecki z Porchowy, M. Tustanowski z 


ą Oskrzesiniec, T. Fedorowicz z Klebanówki, 
dejdą nowe wybory prezydenta) lud WŁ. Krasnopolski z Latacza, J. Gnoiński z 


się przekona, że monetarny program Cjęszanowa, J. Szumpeter z Buska, K. Śli- 


w polityce Austro-Węgier co do Bał- republikański wykonać się nie da i wieki z Cieniowy, E. Lityński z Litwinowa, 


kanów. 


Wiatka d. 9. listopada. 

Prezydent Botujew został na ulicy 

raniony wystrzałem z rewolweru przez 

jakiegoś człowieka, który zdaje się być 
obłąkanym. 

Wiedeń 9. listopada. 
Ambasador rosyjski został dla spra- 
wozdania powołany do Petersburga 


|ne zostaną dyrekcyom kolei państwo- Jaeger z Berlina, 


tryumfować będzie program demokra- Wł. Ustrzycki z Czelatyc, dr. M. Rosenstock 
tyczny. z Skałata, K. Popiel z Krakowa, F. Fellner, 
dr. T. Gunesch, J. Kolm i A. Floniekel z 
„ Wiednia, C. Helmolt i F. Nissler z Bremy, 

s R ,K. hr. Firmian, H. Wilczek, A. Rychter i 

dział BKONOMICZAY. : A. Körner z Grodka, E. Spacek r Smi- 
' chowa., 

— Dyrekcya kolei państwowych lotel Metropol (Pańska l. 1) wla- 
ogłasza w sprawie przyznawania tary- sność Krzysztofa Janowicza: H, Kran z 
fy wyjątkowej dla materyałów budo- Pragl, J. Pinterheffer z Winogrodu, W. Ce 
wlanych: Z dniem 15. bm. przydzielo- glecka z Krasnego, A. Haraz z Wiednia, L. 
K. Schembera z Budape- 


gdzie tymi dniami szczegółowo roz- | wych agendy dotyczące przyznawania sztu, F. Passek Krakowa. 
bierane będą wszystkie sprawy bał-|taryf wyjątkowych zawartych w lo-! 


kańskie. Jak wiadomo, powołany zo- 
stał do Petersbnrga także Nelidow z 
Konstantynopola. Po tej konferencyi 


zamianowany zostenie następca Łoba- | den list przewozowy w ilości co naj-; 


nowa. 
Berlin d. 9 listodada. 

W tutejszych kołach dyplomaty- 

ocznych zapewniają, że formalne roko- 


KEL Eon TASTI a 


r nhrp.ę fataskeya mia opam uda 


kalnej taryfie towarowej c. k. austr. 
kolei państw. tudzież kolei prywat-| 
nych, zostających w zarządzie pań- | 


stwa, dla przewozu nadanych na je-| 44 


mniej 500 kg.: a) materyałów budo- 
wlanych jakoteż urządzeń fabrycznych, 
przeznaczonych bądź to dla mających 
się budować, bądź to dla rozszerzenia 


I 

| Ciągnienie wielkiej insbruckiej 50 et. 
loteryi zostało odłożone nieodwołalnie na 
20 lutego b. r., a główna wygrana tej lote- 


istniejących już zakładów przemysło- 


ryi 46.000 koron zostanie wypłacona go- 


wania dyplomatyczne co do napra- wych, niewyłączając domów mieszkal- 
wy finansów tureckich jeszcze sięlnych dla urzędników i robotników; 
nie poczęły. Plan taki istnieje, i żadne|b) materyałów budowlanych przezna. 
mocarstwo w zasadzie mu się nie czonych do zakładania torów kolejo- 


a _.|wych dla celów leśnictwa i rolnictwa. 
sprzeciwia, ale poza poufne pogadanki | o4 powyższego terminu należy przeto 


pomiędzy gabinetami jeszcze nie wy-| wnosić wszelkie podania, odnoszące 
szedł. się do tych taryf wyjątkowych, a to 
tak o przyznanie takowych, jak i zmia- 


Znakomity deputowany katolicki | 2% już zgłoszonych, lub też o zgło- 
szenie nowych transportów, prolonga- 


ks, Hulst umarł. Hr. de Mun, także |, przyznanego już zniżenia i zwrotu 
znakomitość katolicka i deputowany, różnicy przewożnego, do tej dyrekcyi 


Paryż d. 9. listopada. 


jest obłożnie chory. 


nieskazanych i zwołanie zgromadzenia 


armeńskiego dyzunickiego celem wy- | : 
boru nowego patryarchy. Gromada studentów bułgarskich 


Temps donosi z Konstantynopola, wyjechała do Belgradu dla oddania wi- 


że w ostatnich czasach zauważyć się Zyty studentom serbskim, którzy przed 
tam daje prąd ku wywieszeniu zielo- kiłku miesiącami wycieczkę tutaj zro- 


Sofia d. 9. listopada. 


nej chorągwi proroka, wzywajccej bili. 
a AC: w „obronie zagrożonego Rzym d. 9 listopada. 


| Z prowincyi przychodzą wiadomo 
ści o wylewach rzek wskutek ciągłych 
deszczów. W Arezzo wylała rzeka Cer- 


biet zachowywał swobodę i DENE dyBitaiżjesćj różnicy może dlatego, 
czuł, że świecące onyksowe czarne'że lękał się obniżyć doniosłość swych 
oczy księżnej robią na nim tak silne! wrażeń przez rozpatrywanie szczegó- 
wrażenie, iż mięszał się, chwilami tra- łów i z tego powodu podziwiał cały 
cąc panowanie nad sobą. Aby otrzą- świecący nieboskłon jako jednolitą ca- 
snąć się z tego uczucia, zaczął obszer-iłość, jako cudowne wielkie zjawisko, 


brzymie dyamenty w uszach świeciły |nie opowiadać wrażenia i zdarzenia nigdy zaś nie przyglądał się pomyśl- 


migotliwym i mieniącym się blaskiem; 
u boku olbrzymi bukiet fiołków miłym 
zapachem napełniał atmosferę. Włosy 
czarne, prawie o niebieskim połysku, 
spięte na głowie w jeden wielki 
węzeł, przebity szpilką, nadawały jej 
TET wyrazu energii i stancwozości. 
„ Wbrew niemieckim zwyczajom po 
witała obecnych lekkiem skinieniem 
ręki, którą wysunęła z ramienia męża 
i miała dla każdego jakieś łaskawe, 
choć krótkie słówko. Następnie weszli 
dostojni gospodarze do sali, w której 
na srodku stał bogato w srebro i 
kwiaty ubrany stół. W sali świeciło 
mnóstwo świec na stole w kandela- 
brach i w kinkietach na ścianach, 
bo jakkolwiek na dworze jasno jeszcze 
było, w sali zapuszczono story i jed- 
wabne firanki. 
Erkowi wskazano miejsce naprze- 
ciw pary książęcej. 
Po nad niski srebrny klosz napeł- 
niony kwiatami heliotropu i konwalii 
widział obie twarze tak różne od sie- 


Księżna ubrana była w lekką sn-lbie, a jakkolwiek zwykle wobec ko- 


=a maane o ana a: e 


ol Arulomych i szy 


poleon w wielk: im wy borze, nataniej 


ze swoich podróży, tak, że prawielnym gwiazdom i nie starał ich na- mnie pan w obserwatoryum. Nie bę- dnie, 


kolei państwowych, w której okręgu 
znajduje się stacya, przy której leży 
odnośny zakład przemysłowy a wzglę- 
dnie tor dowozowy. 


Wiadomości qiełiowa 


— Wiedeń 9. listopada. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minu! 
10 w południe notowano ua giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 366'87, węg. zakład 
kredytowy 40250, anglobanki 154 —, 


interesowałem się tą nauką. Potem za- 
niedbałem studya astronomiczne, aź 
dopiero przed czterema lub pięciu la- 
ty, tj. od czasu, gdy stan mego zdro- 
wia nie dozwala mi oddawać się dra- 
żniącym zajęciom, powróciłem do tej 
pasyi. Spodziewam się, że odwiedzisz 


tówką z odtrąceniem 209%/,. 


TEATR Hr. SKARBKA. 
W poniedziałek dnia 9. listopada 1896. 


Sprzedana narzaczona 
Osoby: 
opera w 8 uktach Fr. Smetany. 


Kruszyna wieśniak p. Kiczman 
Katarzyna jego żona pni Kasprowicz 
Marynka ich córka pna Bohuass 


Misza gospodarz 
Janek jego syn z I-go 


p. Kratochwil 


małżeństwa p. Jerzyna 
Tomek p. Orzelski 
Kieral swat p. Bogucki 
Skoczek dyrektor kome- 

dyantów p. Lelewicz 


Esmeralda tancerka pni Radwan 
Muffii, indyanin p. Jednowski 


Rzecz dzieje się za naszych czasów 
w Czechach. 


Początek o godzinie 7 wieczór. 


| włosienia. Wzrost nie pozwala ci sie- 
dzieć tak nisko jak ja lubię, jako pół- 
turczynka. Zapal że pan papierosa, 
przysuń sobie filiżankę z kawą... tak... 
a teraz, cansons! 

,, „Chętnie wykonał jej zlecenia. Wy- 

„dała mu się ponętniejszą jak w polu- 

i z każdą chwilą bardziej poża- 


wyłącznie sam mówił i jak przepowia |zwy zapamiętać. W najwspanialszej | dziesz pierwszym, w którym wzbudził. łowania godną, bo uwięzioną na tym 


dał, nie mógł nietylko jeść, ale nawet | cieplarni, wedle jego zdania, traci ca- 
skosztować. Był w wybornym humo-|łość swój urok, jeżeli patrzymy na 
rze i opowiadał wesołe historye, aby | porcelanowe tabliczki z napisami na- 
ilustrować swoje ogólnikowe poglądy |zwy palm. 
na ludzi i kraje. — Mylisz się pan — rzekł książe 
Księżna nie odezwała się ani sło-|swoim zwykłym, cichym, trochę przy- 
wem. Erk zauważył, że jadła wiele i|tłumionym głosem. — Bliższe a nau- 
bez wdzięku, a w szampanie zaledwie kowe zapoznawanie się z niebem po- 
usta zwilżyła. Książę skosztował tylko | dnosi i powiększa uczucie olbrzymiej 
cd dań i pił jakąś orzeżwiającą wo-| wspaniałości, nigdy zaś nie zmniejsza 
ę. 
prawdziwem zainteresowaniem, a py- 
tania jego zdradzały, że oddawna za- 
interesował się kwestyą państw azya- 
tyckich i dobrze był z nią obznajo- 
miony. nem nuspokojeniem do tego stopnia, 
W toku rozmowy zapytał wreszcie, |jak żadne inne zajęcie, które wywołu- 
jakie wrażenie na brzegach Cichego |je zresztą wrażenie uśmierzające ból 
oceanu zrobił nań w nocy firmament,|1 kojące troski, ta praca surowa i do- 
mający tak odrębny system płanetar-|kładna znajduje wielką nagrodę we 
ny i konfiguracyę grup gwiaździ-| własnych rezultatach. 
atych ? — Wasza książęca mość oddawna 
Erk oświadczył, że musi się przy-|już zajmuje się astronomią? 
znać, iż nie dostrzegł prawie żadnej — Już za czasów uniwersyteckich 


dełkowyeh 


przestwór bezmiernosci. 

Przy tej pracy badacz nie doznaje 
wrażenia zamętu lub zamglenia, lecz 
owszem ona napawa go bezgranicz- 


bym zamiłowanie do tej nauki. 
Księżna przez cały czas patrzyła 
uporczywie w klosz z kwiatami, zaś 
hrabina Florence szybko wymieniła 
błyskawiczne spojrzenia i ciche sze- 
pty ze swoim młodym sąsiadem. 
Ochmistrz dworu spojrzał na księ- 
żnę, pełnem wyrazu spojrzeniem, a 
dostojna gospodyni natychmiast pod- 
'niosła się z miejsca, rękę oparła na 


Opowiadań Friesena słuchał z;go, a to dlatego, bo unosi duszę w!ramieniu męża 1 przeszła zwolna do|nie wiadomości o 


dalszych pokoi, gdzie osunęła się na 
sofkę, zapaliła cygareto i podała pa- 
nom puszkę srebrną wewnątrz złoco- 
ną, napełnioną stosem egipskich pa- 
pierosów rozmaitej wielkości. 

— Baronie Friesen — rzekła po- 
tem — musisz pan także opowiedzieć 
coś o mojej ojczyźnie. Zapewne za- 
szczyciłeś ją pan choóby przelotnemi 
odwiedzinami. Pójdź pan bliżej, i u- 
siądź tu przy mnie — dodała wska: 
zując na miękki fotelik ozdobiony 
pstremi poduszkami z wielbłądziego 


jmałym dworze, jak ryba morska w ci- 
(chem jeziorze stałego lądu, w któ- 
rym nie ma ani Fo słonej, ani burz 
1 wiatrów ożywczych. 
Przypadkowo poznał kilka osób 
znajomych z czasów młodości i prze. 
ędził z niemi w jej ojczyźnie parę 
dni wesołych; przedstawiło mu to 
jej kraj w najlepszem świetle i mógł 
choć w części zaspokoić jej pragnie- 
1 o kraju rodzinnym. 
Pogrążeni byli w bardzo żywej 
rozmowie, gdy książe, który aż do tej 
pory cicho mówił z ochmistrzem dwo- 
ru, przystąpił do nich dając żonie pra- 
wie niedostrzegalny znak, że czas u- 
dać się na wieczorną przejażdżkę. 


(C. d. n.) 


iZ s7: TO E PE DA MB GE _H Gi 
Lwów, ulica Halicka l. 14. 


4 
Ubezpieczenia 


budynków, ruchomości, towarow 
i zboża od ognia, 
Ubezpieczenia 
ziemiopłodów od gradobicia, 
Ubezpieczenia 


życia człowieka we wszelkich kom 
pinacyach, przyjmuje dla krakow- 
ekiego Towarzystwa Wzajemnych 


męskie, d 


sprzedaje 


Do sprzedania 


Ubezpieczeń i udziela wyczerpują- 
cych informacyj upoważniony do 
tego przez tę instytucyę 


Dr. Władysław Miłkowski 


w Krakowie, ul. św. Anny I. 2. 


leśna posiadłość 


w górskiej okolicy, 10 klm. od kolei, z pa- 

łacykiem i budynkami, 4 morgi ogtodów, 

8% m. ornej ziemi, 315 m. młodego lasn 

(do 25 lat) wraz z terenem naftowym (za- 

czętym Pam za 46.000 złr. i 5"/ brut- 
z eksploetacyi nafty. 


Zarząd 6 Wojtkówka p. Wojtkowa. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


p żelazne rozmaitych systemów od 
złr. 4*— do 50—, Przystawki do pie 
ców od et. 90 do złr. 10° , poleca Piotr 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). 


NONE medalami tutki Niemo- 
jowskiego ss wszędzie do nabycia, 


JS SKWARCZYŃSKI udziela lekcy 
tańców, ul. Kochanowskiego 1. 1 D, I. p. 
we Lwowie. 349 


DZE OWOCOWE sprzedaje Jul. 
D br. Brunicki , Podhoroe pow. Stryj. 


Pasztet 
z gęsi.h wątróbek , jak sztrasburgski, fun- 
towa puszka złr 150, z trudami złr. 2— 
codziennie Świeży, przewyborny, wyrabia 
Zarząd dworu Łapszyn — Brzeżany. 


Konfitury 


1/, kg. 36 ct., kandyzowane owoce '/, kg. 
5U ct. Susz 'obierany 1 kg. &5 et. Bulion 
1 kg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 140. 
Szynki 1 kg. 55—15 et. Szynki westfalskie 
1 kg. 1-40. Gospodarstwo domowe Latacz, 


poczta Latacz. 116 
H panogi z najsławniej-| 
cgn szych firm, również 


Si pm "Borg Volk £ Comp. 
po złr. 2 i 250 za faszkę 
poleca handel 


St. Markiewicza wE [WWIE 


belgijskie 1 krajowe 
poleca 
po najtańszych cenach 


RZ wŻC GO E 
Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Cenniki odwrotną pocztą. 


Józef Ignacy Łada Zabłocki 


kaligraf -rysownik 
wykonuje zamówienia na: dyplomy, 
portrety, napisy, karty tytułowe, 
herby, rysunki techniczne, koloro- 
wanie fotografij itp. po najprzystęp- 
niejszych cenach. 9990 


Józef Ignacy Zabłocki 


Gp CZNE nogi szezudła i ku!e, szezn 
dła czarne do klęczenia od 12 do 15 zł. 
poleca Józef Klimek. Lwów, Batorego 2. 


ANIE i NAT E są wyroby pa- 
rowej fabryki konserwów z jarzyn i 
owoców w Lubyczy królewskiej: 4 
Młody groszek 1 kilo od 35 do 4 et. 
Fasolka 1 nA an 
Grzybki prawdziwe l „ n 75 y 150! 
Szparagi t kilo od złr. 110 do złr. 2 — 
Równie: Julienne Macedoine , Purce 
z pomidorów, kompoty i marmolady. 
bliższe objaśnienia daje cennik: 


ję Kazralik 


zgozne i samozrające, 


1.000 francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco. 


bwieszczenie dla chcących sig żenić ! 


Biuro informacyjne „Argus“ B adapest, 
jKerteszutcza, Specyalny Zakład stręcze- 
nia me*żeństw i załatwiania interesów fa- 
uilijnych, polegające na swoich stosunka*h, 
poleca się do stręczenia małżeństw w wyż- 
szych i boge ych kołach. Dokładne wiado- 
mości z nadesłaniem 25 ct. (w markach 
pocztowych). 


Lwów, po'eca wszelkie 
instrumenta mu- 
Cenniki bezpłatnie. 


Masło deserowe 


najlepzzej jakości, rozsyła się w pakietach 
pocztowych po cenie 1 złr. 20 et. za 1 


* |kly. loco Mościska. — Odbiorcy stali m « 


Smarowidto doosi 


ja pierwszeństwo. Zamówienia przeyjmu 
Zarzad dób: JW. Stanisława hr. S a- 
dnickiecgo w Krysowicach, 0. p. Mo- 
ściska. 1163 


m=-Darlehon 


von 500 fi. aufwärts bis zam 
höchsten Bstrage als Personal 
credit coulant und diserc. be 
sorgt Agentar Budapest, Post- 
fach 107. 1214 


TT TN rT 
Nowo otworzona i 


FRACOWN'A POWOZÓW 


włącznie lahternia powozów i robót 
buaowianych, poleca się łaskawej pa- 
mięei P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


JÓZEF PUKAS 


pracownia powozów i lakiernin 


MLOSZE PRTERSBURSKIE 


STANISŁAW GAKRIEL, Lwów, plae Halicki 3. 


tutek nieklejonych z doskonałej 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 10, Listopada 1896 Nr. 313 


1023 


amskie i dziecięce 
po eenach fabrycznych 


Nowo założony 


SKŁAD NUT 


KSIEGARNIA POLSKA 


WE WLĘ 16, plac Maryacki 1. 1. 


Tanie wydawnictwa Petersa, Li- 
tolffa, Steingrabera i innych, po- 
siadamy zawsze w komplecie na 
składzie. 


katalagi wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 


Transmisye 


toczone, że zwykłemi lub też Sellera pa- 
newkami, tryby llnewkowe z samodziała: 
jącym przyrządem do naprężaria, tanio do 
nabycia u Maxa Goidmanna, Praga-Smichow. 


Preparaty 
WZMACNIAJĄC Dorny 


dla starszych i młodszych 
mężczyzn 


urbwy Jazpernika 11. 


nadlekarza sztabowego Dr. Mitllera 
od wialu lat uznany jako najlepszy 
środek wzmacniający przeciw piz d 
wczesnym osłab eniom, do nabycia po 
złr. 8'10, pocztą o 25 ct. więcej w St. 
Georgs-Apotheke, Wien, V/2.. Wim- 
mergasse 33, dokąd wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy. 
Ogłoszenie to proszę zachować. 
Skład we Lwowie w apteco p. Mis 
kolascha. 1193 


Zupełnie świeży transport 


Herbaty chińskiej 
otrzymał i poleca 


FRYDERYK SCHUBUTH 
Lwów, Rynek 1. 45. 


Dla cyklistów! 


Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 


4juskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem, 


trwałości — dla Lwowa i prowincji 


A. Zajączkowski 


mechanik Lwów, ulica Kopernika ]. 17 


Poszukuje się do Kupna 


nowej kamienicy z wolnemi lata- 

mi, w cenie do 50.000 złr. (gotów- 
ką 20 do 25 tysięcy). 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwokac- 


ka Dr. W. Bałabana i Dr. A Vogla we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7, I. piętro. 


Na zimę! 


owozej wełnie lekkie i ciepłe, 


3: 


Waterace czysto włosienne po złr. 
12:50, 14—, 
Pierzane poduszki i włosienne sien- 
niki , 
itp. poleca wy aczny Magazyn i pracownia 


wyrobów pościeli: 


Najlepsze ko „ule męskie po 126, 1:59, 2 
BM |Najlepsze koszulki, kalesoiv JAsera pu 
1:20, 1:50. Najlepsze koszu'e damskie po 
90, 120, 1:50, 1:80. Najlepsze kaftaniki 
białe po 1:10, 1:40, 1:70, 2—. Spodniee i 
n»lki ciepłe po 1-50, 2, 250, 3:—. Naj- 
aowsza b'zki damskie po 1-40, 1:50, 250, 
2:50. Kalosze rosyjskie prav: dziwe vo =, 
2:50, 3:—, 325. Sukienki i ubranka dzie- 
cinne po 75, 1*—, 1'50, 2 3. Gorsety fran- 
cuskie rogowe po 180, 250, 8, 4. Najlep- 
sze ch stki płócienne tuz. 2—, 2:50, 3, 4. 
Ręczniki nieiane z frendz. po 40, 50, 60. 
Wielki wybór 'edwabnych chnstek na szy- 
ję, szalów na głowę, rękawiczek ciepłych, 
oraz pończoch i ska pętek w magazynie 


MAURYCEGO BIRNBAUMA 
przy ul. Jagiellońskiej i. 4, 


Dobre, domowej roboty kołdry na 
od złr. 
50 w każdej cenie do złr. 14:— i wyżej. 


16:—, 20— do 30 — złr. 


prześcieradła , poszewki , koce, kapy 


JÓZEF SCHUSTER 


Lwów, ul. Kopernika 5. 


| z i à Medala i odznaczenia 
Ua e Ces. król. pad uprzyw. |[EFENKTT e) na wszystkich wystawach 


rna egri are 

afinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 
JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE: 
poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd. 
po cenach najprzystępniejszych, 

Czyniąc zadość wielostronnym Żyezeniom naszych kónsumentów podnliśmy 
wyroby uasze, jak: Kon'nszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. Il. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 


7503 


Loco Fabryka notujemy : 


» »„  Kontuszówki 60 , 
Leborator yum technologii chemicznej... k. szkoły politechnicznej we Lwowie, z 
I. Orzeczenie. lampa 50 ct. 


Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szezegółowego poszukiwania 
„iuzlu* i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
"Kontuszówka 1.“ jest słabo słodzonym wyrobem (alkoholowym , przygotowa- 

nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, 2e nie zawiera w sobie 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. 

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 

podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. 

Lwów, dnia 28. _28._ maja 1894. Prof. Bron. Pawlewski (m. pò 


Agenten der Holzbranche, 


welche den Verkauf kieferner Bretter von galizischen Sitgewerken nach Dentschlnnd 


vermitteln, werden gesucht nnter Chiffre: G. U. T., poste restante Breslnu. 


Agenci handiujacy drzewem 


trudniący się wywozem sosnowych desek $ ga.icyjskich tartaków do Niemiec, są 


poszukiwani. Zgłoszenia pod znakiem: G. U. T. poste restante Wroclaw. 


L. 16186. 


A. KRZYSZTOFOWICA 


we Lwowie, plac Eialicki 2 
otrzymał świeże posyłki: 


Obwieszczenie. 


Lwów, uł. Batorego |. 28. x. _ Pośrednictwo wykluczone. Folwark Krohel Wielki, 6 kilometrów od Przemyśla 
——— |0ddalony, jest do wydzierżawienia od 1. lipca 1897. 
= Oferty wnosić „można do 16. listopada 1896 do Ma- 
EFA K Ini ki Mi t K | gistratu w Przemyślu. 
Wadyum licytacyjne wynosi 200 złr. w. a. 
KE nieza 0 SA] l | ANSZE y i 0SZU € Bliższe warunki są do przejrzenia w powyższym urzędzie. 
Z Magistratu miasta Przemyśla. 
noszące naszą Przemyśl, 18. października 1896. Dworski 
prawnie strzeżoną 
L. 65736, 1176 


z Lwem 


w renomowanych 


i handlach modnych 
męskich 


z granicznych. 


markę 


są do nabycia 


składach płócien 


towarów 
krajowych i 


M. JOSS © FO WENSDNIN, PRAG VII. 


Sprzedażą pojedynczą nie Haim się. 


Ogloszenie konkursu. 


Celem nadania stypendyów z fundacyi pod nazwą 
nie stypendyjne Jana Towarniekiego*, 
konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są w cześci dla krewnych i imienai- 
ków Ś. p. fundatora, w części zaś dla innych ubogich uczniów krajo- 
wych szkół publicznych; a w szczególności dla synów .ubogich mieszczan 
miasta ltzoszowa, lub też niższych urzędników publicznych, krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat pełńili siużbę w b. obwodzie Rze- 
szowskiim, a nareszcie dla synów ubogich urzędników prywatnych, z za- 
chowaniem atrli pierwseeńsiwa co do dwóch stypendyów dla synów 
lub dalszych rotomków. kuratorów fundacyi. 

Każde stypendynm dla krewnych lub imienników wynosić będzie 
150, 200 lub 300 złr. każde zaś inne 120, 150 lub 20) złr. w. a. To- 
cznie, a to stosownię. do okoliczności, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średuich lub wyższych. 

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendyów, winni 
wnieść podania swoję na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydzia- 
łu k ajowego najdalej do 15. listopada b. r. i załączyć : metrykę 
chrziu lub urodzenia, „ostatnie Świadectwo Akataa i poświadczenie od 
właściwej Zwierzehności miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby wystarczał ne przyzwoite utrzy- 
manie kandydata w szkołach. Nadto winni ubiegający się o stypendya 
przeznaczone dla kiewnych , udowodnić swoje pokrewieństwa z funda- 
torem Ś. p. Dr. Janer. Towarnickim, byłym fizykiem obwodowym rze- 
szowskim, a to za pomocą metryk albo przynajmniej za pomocą wy- 
danego przez czterech «wiarygodnych mężów ziśmiennego i należycie 
legalizowanego IE tej treści: iż kaudydata o stypendyum, 
jako krewnego Ś. p. fundatora znają i uważają. Ci nakoniee , którzy ii 
według tegu co wyżej powiedziano, mniemeją mieć pierwszeństwo do 
peir stypendyów, winni dotyczące własności swoje wiarygodnie udc - 
wodnić. 

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy pokończyłi nanki w szko- 
łach w kraju istniejących , zatrzymać mogą stypendya jeszcze przez 
półtora roku, jeżeli składają ściśłe egzamina dla uzyskania stopnia 
akademickiego, lub też przez dwa lata , jeżeli dla wyższego wykształ- 
cenia udają się za OWA: 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi + Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem. 
we POWIE; dnia 19. października 1896. Grott. 


„„Ustanowie- 


-. zz AE ogłasza się niniejszem 


25m, ba 
wy * 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy vd dnia l, lutego 1890 wydaje 


ARYGRATY KASOWE 


z 50-dniowem AIRES! agi 1 


SYG. SoU 


z l-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegn 41/,°⁄% Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowave będą poczawszy od dnia 1. maja IS9O po 4'/, 
z 80-dniowem terminem wypowiedzenia. 


SCW) dnła 34. kak sie 


zę RZ 


Krawaty, Rękawiczki, Biel 


4 


addi i a. 


CENY 


=i = 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. | ę Fi 


KERODON 


Iznę męską ok 


| — IRR z „adw g a 
H "3 medale złote | Uwieńczone nagrodami | 3 wojalo srody 


a 


przez Wys. ces. król, 
wielokrotnie wypróbowane 


wyłącznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


Wałeczki do szczelnego zaniknięcia okien i drzw 
chr. niąeo od przeołągu powietrza, 

którym wskutek swojej szszególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmieni- 

tych swoich przymiotów i taniości cen na zeszłorocznej powszechnej wystawia 

światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty i 3 medale 

srebrne. Prócz tego "obdarzył mnie J. M. cesarz rosyjski Aleksander rosyj- 

skim złotym medalem zasługi z wstęgą orderu św. Stanisława. 

Te wałeczki na przeciag powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 
wane na biało, brunutao, czerwono i w kolorze dębowym; przewyższają one 
wszystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychże unika się 
nawet najmniejszego przeciągu, drzwi 1 okna można otwierać według upode- 
bania, a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzać może. 

O E N Az 
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cylindrów do okien 
biały do okua 5 et, za metr biały do drzwi 71/4 i 13 et. za metr 
czerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr eerwn.brun i dębowy 9 i 14 et. metr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 
50 ct. Zamówienia na prowincyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się 
jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drakowaną instrukcyę. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. (2 w c. i k. nadwornym skiadzia fabrycznym 


cylindrów do drzwi 


J. P O HE" ELA RZ 
Ochrona przeciw èłè 6. i k. nadworny dostawca wałeczków "Najwieksza oazezę. OSZCZĘ- 


zaziębieniom, od przeciągu powietrza. dność drzewa. 


3 medale srebrna 
En 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem zostaje otwarta XIX. król. węg. 


"PAŃSTWOWA LOTERYA DOBROCZYNNA 


której czysty zysk wedle ustanowienia Jego e. ik. Apost. Mości z dnia 4. paź- 
dziernika br. w ten sposób ma być podzielonym, ażeby: 1. fundusz niezamo- 
źnych wdów i sierót po urzędnikach państwowych, 2. Schronisko imienia „Ste- 
fanii“ w Kózdi-Vńsńrhel , 3. Pierwsza ochronka źla dzieci w Budapeszcie, 
4. Klausenburgska „ Mensa Academica“, 5. Towarzystwo kolonialne dla dzieci, 
5. Towarzystwo białego krzyża, 7. mający się zatożkć madiarski szpitalik dzie» 
cięcy w Cirkveniey, 8. Pierwszy ogródek dziecięcy w Bud peszcia — dziesią- 
tą część, a nastepnie 9. Towarzystwo vndazeszteńskiego szpitala im, Kiżbiety, 
10. Zaksad sierót dziewcząt w GyólaadorvAros, 11. dom sierót im. „Elżbiety“ 
w Nagyvarad i 12. Budaveszteńska kuchnia Indowa w VJI. części miasta — 
po jeanoj dwndziestej części otrzymały. 

Na 3282 ustanowionych wygranyoh wynosi podług niżej po- 

Ek planu 160.000 złr. a mianowicie : 


L gł. wygrana 60000 zł. 1 wygraną na 4000 zł. 20 wygr. po 500 zł.) * 
ie 78 kn 2150002. ddala © 3000 , 50 , » 4a 
DU a 10000 „, 2  „ po 2000 „ 200  , 50 „(Z 
l r 5000 „ 4 s „ 1000 „ 8000 „ „ 10 „/5 


Ciągnienie nieodwołalnie 28. grudnia 1896. — Los kosztuje 2 złr. w. a. 
Losy są do nabycia: w dyrekeyi loteryjnej w Budapeszcie (Peszt, Hauptzolle 
amt, Halbstock), we wszystkich urzędach loteryjnych, salinarny ch i podatko- 
kowych, we wszystkich prawie urzędach pocztowych , u „Merkur“ w Wiednin, 
i u osób ustauowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo- 
1ę sciach, do zajmowania się sprzedażą losów. 1185 
„Budapeszt, 4. października 1894. Król. węg. pykcyajstadi Sa lotoryjna. 

| st 


S— Z ——M—ISI NH 
Z powodu 


| niewypłacalności 


został skład komisowy dywanów itd. 


przy ulicy dykstuskiej |. 6 we Lwowie, pasaż Hausmana 
który wchodził 


w aktywa firmy wiedeńskiej 


TEEFICHHAUS METROPOLE 


w drodze pozasądowej nabyty po cenie nader 
niskiej, niżej wartości szacunkowej. 


Wielka ilość prawdziwych wschodnioh i europej- 
skich dywanów, firanek, portyer, materyj na meble, fran- 
cuskich gobelinów, kap na łóżka i stoły, kołder, der na 4 
konie i koców, sprzedaje się po bajecznie niskich cenach. 

Wadliwe i jaż z mody wyszłe dywany jak i reszt- 
ki chodników i materyj meblowych oceniono nader nisko. 

Skład towarów co tygodnia uzupełnia się nowościami. 


Lwów, ul. Sykstaska 6 (pasaż Hangman), 


EBIB RN—= 
ERKL: KRY 0AKRKAKSDOOOTAAICH AAA 


I0 medali zasługi, dyplom uznania i dypłom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Parfomarjo, 


Zeden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antilentilig. * pod wzelądem skutku i dobroci z ANTILENTILIA. 
rodek ten otrzymany z odéviotainoyph aubstaney 
usuwa w krótkim czasie ple 
błizny ltd., nadaje Ra sił 
I daltkatunśń. — Oena 2 


F=B—=g- 


= 


B= KG 


k 


$ 
$ 


są 


„ plnmy wątroblano 
ną blałęść, ówlożeść 


włosom siwym i w an m po kilkakrotnom aiia 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, xaiękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 zir. 50 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymujo, cobniki włosa 
wo wzmacnia I do wytwarzania i porostu włosów pobi- 
dza. — Cena fakonu 3 słr. pół flakonu 1 złr. 60 et. et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza _ najdelie 
X katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nedaje piękną, 


(+ Hiper” białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię- 


kszenia twarzy. 
M 


Yalentin 


SA 


Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 sr. 50 
et. Rózowy dla blondynek kn f dla szatynek i brunetek, małe pudełkę 
70 ct., większe 1 sir, 20 ct.. z łabędziem 1 sir, 60 centów. 


Woda fijołkowa, 


Usuwa s twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, odómiża 
zmarszczki i dołki ospowe. ky, F wieża, 
wybiela i wydelikaca. — Oena 1 sł 


J. IAHNATOWICZ 


Hs” LWOWIE w sklepach własnych przy ulicy pepemika 3, ulica Halicka 
„ 11 róg Boimów. — W KRAKOWIE Sukiennice |. 20.— W OZERNIOW- 
CACH Rynek 1. 2. 


3. KMRAXKKERKKKKKKNKKA 


Lwów, ulica Akademicka 1. 3. 
diukarni i litografii Pillera i Spółki. 


+" *TALETROTOYTZAY AN A E WODOROWYCH a S ROD 
y 


9 MIKOŁAJ LUDWIG 
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